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W sprawie rokowań pokojowych 


Wniosek nagły. 


posłów Libermana i tow. ze Związku P. P. S., tudzież Rudzińskiego i tow. z klubu 


P. S. L. „Wyzwolenie“ w sprawie przyspieszenia rokowań pokojowych i 
rad komisji spraw zagranicznych. 


Oficjalny komunikat, wydany z tajnych 

posiedzenień, odbytych w dniach 23 i 24 b. 
m. w sprawie odpowiedzi na propozycję 
pokojową Rosji, wywołał żywe zaniepoko- 
jenie w opinji publicznej, gdyż w sposób 
mętny i wieloznaczny, a nadto niezgodny z 
prawdą, usiłuje wywołać wrażenie jakoby 
i rząd i większość zgodziły się na zasadę 
wcielenia ludów kresowych do Rosji i Pol- 
ski. 
„Ani rząd polski, ani większość Komi- 
sji dla Spraw Zagranicznych tak sprawy 
nie stawiają, gdyż w ten sposób siormuło- 
wane przez rząd polski warunki  pokojo- 
we oczywiście ściąpnęłyby na nas wobec 
opinji świąta zarzut bezwzględnego imper- 
jalizmu, tudzież podejrzenie o nieszczerość 
intencji pokojowych. 
Aby zapobiec wprowadzeniu w błąd o- 
pinji publicznej i powtarzaniu się podob- 
nego przekręcania prawdy, zachodzi ko- 
nieczność zerwania z tajnością narad ko- 
misyjnych i ogłoszenia ponownego spra- 
wozdania z dotychczasowych 2-ch tajnych 
posiedzeń, które ściśle odpowiadać będzie 
prawdzie. 

Nie mniejsze jest zaniepokojenie lud- 


jawności na- 


ności całej z powodu przewlekania odpo- 
wiedzi rządu polskiego na propozycję po- 
kojową Rządu Sowietów z dnia 29JI r. b. 
Oświadczenie rządu naszego, że przed wy- 
słaniem swojej odpowiedzi osiągnąć musi 
zgodę rządów koalicyjnych na postawienie 
tezy pokojowej, każe się obawiać, że wojna 
może być przedlużona poza istotną potrze- 
bę na miesiące. 

Wobec tego wnosimy: 

Sejm uchwala: 


1. Wzywa się Komisję Spraw Zagra- 
nicznych, by narady w sprawie pokoju z 
Rosją odbywała jawnie, oraz by z tajnych 
posiedzeń, odbytych dnia 23 i 24 b. m. o- 
głosiła nowe sprawozdanię, zgodne z ich 
prawdziwym przebiegiem i oświadczenia- 
mi rządu. l 

2. Wzywa się Rząd, by niezalėżnie od 
rokowań wszczętych z rządami państw 
sprzymierzonych — jaknajszybciej przystą- 
pił do jawnych rokowań pokojowych z Ro- 
syiską Republiką Sowietów i w tym celu 
wysłał odpowiedź na otę Rady Komisarzy 


+ 


Ludowych z dnia 29/1 1920 r. 


Warszawa, dnia 27 lutego 1920 r. 
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Przewodniczący Rady miejskiej --- 
denuncjuje Rady miejskie! 
Dawny organizator carskiej policji fabrycznej daje policyj- 
ne wskazówki Rządowi. 


Leży przed nami odpis listu przewodniezą. | 


cego Rady miejskiej m. Dąbrowy -Górniczej, 
p. K. Srokowskiego. List ten p. Srokowski wy- 
stosował do ministerjum spraw  wewWliętrz- 
nych. Jak się okazuje, dawny organizator cac- 
skiej policji tabrycznej i kopalnianej — dziś 
pragnie się wkraść w łaski rządu polskiego, 
jako jego doradca policyjny. 

Dla upamiętnienia policyjnych instynktów 
przedstawiciela samorządu, który domaga Się 
zakazu Radom miejskim wypowiadania SW% 
ich żądań w sprawach ogólnych (co jest pra: 
wem Rad miejskich na całym świecie) — P% 
dajemy odpis tego listu. 

Do Pana Ministra spraw wewnętrznych 
; w Warszawie. 

W ostatnich czasach na zebraniach rad 
miejsk'ch różnych miast (Warszawa, Łódź i 
inne) rozpatrywana byłą sprawa zawarcia 
przez Polskę pokoju z Rosją i zapadły nawet 
uchwały, żądające od rządu polskiego zawarcia 
tego pokoju. Uważając ze swej strony, że: 


1) rozpatrywanie spraw, dotyczących sto- 
sunków zewnętrznych Państwa Fwlakiego nie 
należy do zakresu przewidywanej we właści- 
wym dakretie działalności rad miejskich, lecz 
jedynie do rządu i Sejmu — ) 

2) zapadanie na zebraniach rad miejskich 
uchwał, żądających zawarcia przez Polskę po- 
koju z Rosją, może przynieść tylko szkodę rzą- 
dowi polskiemu przy omawianiu warunków 
pokoju, ponieważ o uchwałach tych niewątpli- 
wie będzie wiadomo w Rosji i może to być u- 
ważame za naszą słabość, nie pozwoliłem na 
zebraniu Rady miejskiej m. Dąbrowy Górni- 
czej w dn. 12 lutego r. b. nietylko na rozpa- 
trywanie sprawy pokoju Polski z Rosją, lecz 


nawet na odczytanie przez jednego z członków | 


Rady miejskiej wajosku w tej sprawie. 


; Uważam, iż jako przewodniczący Rady 
miejskiej postąpiłem prawidłowo i zgodnie z 


wyższych władz Państwa, t. j. rządu i Sejmu, 
postąpiłem w kierunku właściwym, 

O ile władze Państwa Polskiego zgadzają 
się z powyższym poglądem, mam zaszczyt za- 
pytać, czy pan minister spraw wewnętrznych 
uważałby za właściwe wydanie odpowiednie- 
go okólnika, zwracającego uwagę rad miej- 
skich na to, żeby nie wykraczały poza zakres 
dzialalności rad miejskich, przewidziany w 
dekrecie o samorządzie miejskim. Wydanie ta- 
kiego okólnika jest, zdaniem mojem, potrzeb- 
na tem więcej, iż na zebraniach rad miej- 
skich ich członkowie pozwalają sobie nie 
jednokrotnie na krytykowanie zarządzeń i po- 
czynań. rządu w różnych dziedzinach życia spo 
łecznego i gospodarczego; nie pozwalam ni- 
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Ceny ogioszeńń 


w tekście (przed kron.) Mk, 12 
nadesłane (za tekstem) „ 8 
zwyczajne i 

drobne za jeden wyraź fen. 30 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się petitem (drobnem pismem). 


QGŁOSZERIA 


gdy na to na zebraniach Rady miejskiej m. 
Dąbrowy Góm., zaznaczając każdorazowo, iż 
krytykowanie zarządzeń į poczynań rządu na- 
leży jedynie do Sejmu, lecz na zebraniach in- 
nych rad miejskich jest to tolerowane i na to 
niejednokrotnie powoływali się już członkowie 
Rady miejskiej w Dąbrowie Górniczej. . 

Przewodniczący Rady miejskiej _ 

m. Dąbrowy Górniczej 

i ` K. Srokowski, 


Mamy nadzieję, że rząd uzna zasługi pe . 


Kazimierza Srokowskiego i zrobi go komisa* 
rzem policji. Na tem stanowisku będzie sta- 
mowczo odpowiedniejszy, niż na stanowisku 
przewodniczącego Rady miejskiej, 
IEAA A YE RIKI 


za pokojem. 


mała Rady m. Krakowa, 


Na posiedzeniu Rady miejskiej w dn. 19 
b. m. pos. tuw. dr. Bobrowski postawił imie- 
niem klubu socjalistycznego nagły wuiosek 
puzeciwko wojnie: 

„Rada miasta Krakowa, na wiadomość o 
propozycji pokojowej rządu bolszewickiego i 
o gotowości rządu polskiego do podjęcia w 
najbliższym czasie rokowań pokojowych wyra- 
ża przekonanie, że rychie zawarcie pokoju, za- 
pewniające Państwu Polskiemu uznanie jego 
pełnych praw, a ludom pogrznicznym możność 
swobodnej decyzji © swyur l sie i przyszłości, 
leży zarówno w iutenesie zgodnego pożycia na- 
rodów, jak niemniej w interesie wewuętrzne- 
go rozwoju i wzinocnienia Państwa Polskiego". 

Przeciwko temu wnioskowi oświadczył się 
jedynie endek dr. Rowiński („dzielny* kapi- 
tan austrjauki w cenzurze krakowskiej), oraz 
klerykał inż, Adelman. Ostatecznie wniosek 
socjalistyczny uchwaliła cala Rada, z wyjąt- 
kiem 2 endeków, którzy wstrzymnałli się od 
głosowania i 5 klerykałów, którzy mieli czel- 
ność głosować przeciwko wnioskowi pokojo- 
weimu, wywolując okrzyki oburzenia na sali i 


Wier w Chetnie. 


W dniu 22 lutego 1920 r. został zwołany stara- 
niem Komitetu miejscowego P, P. S, wiec za po 
kojem z Rosją sowieuką. Wiec odbył się w sali 
miejscowego teatru „Syrena* przy udziale okolo 
5.000 zebranych robotników, włościan i iuteligencji 
pracującej, Sala teatru „Syrena“ była po brzegi za- 
pełniona wraz z korytarzami i galerją i możemy 
śmiało powiedzieć, że nawet w czasach wyborów 
do Sejmu Chelm takiego wiecu nie widział, 

Przyjęto następującą rezolucję: 

„Robotnicy i włeścianię, zebrani na wiecu 


w Ohelmie dnia 22 lutego 1920 r. w lokalu 


teatru „Syrema*, stwierdzają, że wojna pro- 
wadzona na Wschodzie przestała mieć charak- 
ter obronny. 

Że tak rząd rosyjskiej sowieckiej Republi- 
ki przez swe propozycje pokojowe, jak i lud 
rosyjski przez swój manifest do narodu pol- 
skiego daje dostateczną podstawę do natych- 
miastowego wszczęcia rokowań pokojowych. 

Że wskutek ogólnego zastoju w przemyśle 


| szerzy się coraz większe bezrobocie i klasa ro- 


dekretem 0 samorządzie miejskim, a jako Po- ` 


lak, dbający o dobro Państwa Polskiego i u: 


trzymanie na należnym poziomie powagi naj- < 


botuiczą z tego powodu ciefpi nadmiernie, 
nie mogąc zarobić na chleb powszedni, 
Nadomiar, że stan aprowizacyjny w Pol- 


w Chełmie uznajemy akcję podjętą przez Ra- 
dẹ Naczeluą P. P. S. w walce o pokój na 
wschodzie, popieramy ją z całej siły i wzywa- 
my polski do zawarcia z Rosją sowiecką 
sprawiedliwego pokoju, opartego na jawności 
obrad i kontroli społeczeństwa. i 

Żądamy, aby rząd polski nie wtrącał się 
do spraw wewuętrzuych Rosji i jej formy rzą: 


du. Í 
Żądamy uwolnienia więźniów politycznych. 
Wiec popiera stanowisko Związku pol- 
skich posłów socjalistycznych w sprawie cał- 
kowitego sekwestru środków żywności i do- 
maga się sprawiedliwego podziału artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Wiec dumaga się kategorycznie surowych 
kar na paskarzy i spekulautów oraz koufiska- 
ty ich majątków". a 

Rezolucję przyjęto jednomyślnie. 


Po odczytaniu rezolucji i odspiewaniu „Ozer ` 
wonego Sztandaru“ wiecownicy spokojnie rozeszli 


się do domu, 


Maziletzcja w Sienai. 

W dniu 8 lutego, w niedzielę, o godz. 8 
popol. odbył się wielki wiec na temat pokoju 
i wojny, zwołany przez Polską Pantję Socjali- 
styczną, jak również w tym sumym dniu odbył 
się powiatowy zjazd robotników rolnych i 
wszyscy delegaci Związku rob. rolnych byli 
obecni na wiecu, gdzie ze skupieniem 


przemówienia tow. Wojtaszka z Pabjanic, któr 


ry wykazał w dłuższem przemówieniu jak 


zgubną jest wojna dzisiejsza dla klasy robot- , 


niczej i całego kraju. Uchwalomo rezolucję za 
natychmiastowem przerwaniem wojny. K 


Po wiecu ufonmowal się olbrzymi pochód 


manifestacyjny z Z-uia sziandarami czerwony- 
mi oraz niesiono dwie wielkie tablice uzerwo- 
ne z napisami: „Precz z wojną”, „Śmierć par 
skarzom*, „Żądamy chleba i pracy” i t. P- Po- 
chód przeszedł cale miasto w bardzo podnio- 
słym nastroju i spokoju. 
Zaznaczyć należy, że miejscowa komend. 
wojsk nie wiedziała, gdzie ma rozmieścić woj- 
sko, którem mauewnuwuno 


| Miejscowa endecka koltunerja  Pozpuszczała 
| pogłoski, że będą strzelać do socjalistów, są- 


dząc, że tym sposobem manifestacja nie doj- 


| dzie do skutku. Charukterystycznem było, że 


sce przybiera wprost- katastrofalne rozmiary, ` 


my robotnicy i wiościarie, zebrani na wiecu 


na czele dla powagi szy spokoju danu 3-ch po- 
licjantów pieszych, a za pochodem z tyłu por 
dążalo 3-ch ułanów na koniach. Mimo wszyst- 


od rana po, ulicach . 
| miasta, wreszcie ustawiono wojsko na Rynku, 


i 


ko lud roboczy nie dał się sprowokować niko- ` 


mu i w powadze doszedł pochód do lokalu 


Związku rolnego, gdzie po przemówieniu tow. 


A 


Wojtaszka rozwiązał się z okrzykami: „Niech 
żyje P. P, S. i Związek rolny", 


Wiec w Radomsku. 


Dnia 15 lutego odbył się wiec w Radomsku w 
sprawie pokoju. Na wiec przybyła taka wielka ilość 
obywateli Radomska, że miejscowe „kino“, jedyna 
duża sala w mieście, nie moga wszystkich powie- 
ścić, 

Po przemówieniach oai Kuczewskiego, Sa- 
rankiewicza i im. przyjęto następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu dnia 15 lutego 1920 r, 
pe Poj przez P. P, 8. w Radoiusku, stwier 

g: 

1) że ubecna wojna na wschodzie straciła 
swój charakter ubronny, więc musi być natych- 
miast zakończoną na podstawie spuawiedli wo- 


ści; 

- 2) że rząd polski w odpowiedzi na propo- 
zycję Rosji winien odpowiedzieć. zawwrwietn 
rozejmu i zupełuem wstrzymaniem działań 
wojeunych, będzie to  osjlepszem świadec- 
ze że Polska poważnie traktuje sprawę po- 

ju; 

8) łe dalsze prowadzenie wojny wobec 
katastrofalnego stanu aprowizacji i ruiny ży- 
cia ekouuuucznego godzi w podstawy życia 
„proletarjatu polskiego i grogi dia Polski no- 
wemu nieszczęściami ; 
4) że pukowauia pokojowe winny być pro- 
wadzone jawnie, pud koutpolą społeczeństwa, 
oparte ua wie uzuainia przez rząd suwiec- 
ki niepodległości Polski i niepodległości naro- 
dów kresowych, a przez rząd polski uznawia 
"zasady niewtrącawia się do wewnętrznych 
spraw Rosji“, 


eótanie pocztowców, 


Dnia 26 lutego r. b. odbyło się postedze- 
nie członków P. P. S. praoowuików Poczty, Ta- 
legrafów i Telefonów. Referówał o „polityce ze- 
wnętrziiej poseł dr. Chudy. Zebrani przyjęli 
żeduwgioświe następującą rezolucję: 

Zważywszy: |. 

1) iż biwżuazja polska świdomie przewle- 
ka wyslanie odpuwiedzi ua nute rządu Suwie- 
tów, by przedłużyć wojiię i niedopuścić do mv- 
zejmu, 


2) że polityka naszego dia wobec buč 
żuazji koalicyjnej powża naród polski w o- 
cząch demokracji zachodniej Europy, 

zebrani oświadczają: 

Przewiekanie odpowiedzi na notę Sowie- 
tów godzi w podstawę Niepodległości, albo- 
"wiem spycha kraj w ooraz większą uędzę i d3- 
Lot do kompletuej ruiny, z czegu ko: 

sta paskarstwo, obszanuicy i bogaci chłupi. 

Zebrani wzywają Związek disk. Polskiej 
Partji Socjalistycznej w Sejmie i C. K. W. do 
wszczęcia jaknajenergiczniejszej akcji w celu 
doprowadzenia rokowań do skutku, nie cofa- 
ka: się przęd żadnym rozporządzaluysh śnud- 


zę JPN pokojowe muszą być jawne i 
osią pod kontrolą całego spuleczeń-. 
wa“ 
Przy ómawiamiu spraw zawodowych przyjęto 
następującą rezolucję: 
` „W sprawie świadomego przewlekania zatwier- 
dzenia wyborów Koła urzędu Warszawa 1 przez 
Główny Zarząd Związku zawodowego pracowników 
Poczty, Telegrafów i Telefonów, jakoteż w spra- 
wach zawodowych organizacyjnych i aprowieacyj- 
nych, zebrani wzywają wszystkich kolegów pracow- 
ników calej Warszawy by zażądali od prezesa 
Głównego Związku. p. Weissberga, niezwłocznego 
zwołania walnego zebrania pracowników Kół noa- 
stępujących: ministerjum P, i T, Warszawa 1, 
Warszawa 2, Telefonów i Telegrafów“, 
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Mały ieijeton. 


U stóp Sfinksa, 


Dmowski, skompromutowany swoją akcją 
dyplomatyczną, wciąwszy subie za wzór Ży- 
p "p są wrócić do ojczyzny swej przez 
— Eg! 

Ciemenceau, który przez dwa lata trząsł 
koalicją, w mig po zawarciu pokoju A 
miawszy, że się dlużej nie utrzyma ustąpi i 
wybrał się również du Egiptu. 

`W Egipcie są piramidy tak wielkie i tak 
stare, jak ludzku glupota, oraz Sfinks — zwie- 
rzę i człowiek w jednej postaci, Dlatego to 
ludzie, zwiedzający Egipt, przedewszystkiem 
udają się do tych pomników, aby rozmyślać o 
swej głupocie, oraz o pokrewieństwie rudzaju 
ludzkiegu z bydlętami bożemi. 

Uczynił to rówież i Dmowski, 

Zsiadłszy z wielbląda, stangl u łap Sfink- 
sa i zugliądał mu w twarz, jak weterynarz za- 
glądający koniowi w zęby. Maluczko wody u= 
plynęło w Nilu, aliści u stóp potężuego zwie- 
rza znalazł się į Clemenceau. 

Duiowski, spustrzegłszy ex-prezydenta Ra- 
dy Najwyższej, uśmiechnął się gorzko, ale z 
zadowoleniem i rzekł: 

'— Dzień dobry, panie prezydencie. Co 
pan tu robi? 

Clemenceau zerknął z na naszego 
podróżnika | zapytał: Mist” 

— Bon jour, monsieur! — ale nie wiem, 
kim jest ten, który zamierza zmącić mi roz 
myślania. 

Dmowski zaczerwienił się obrażony | 
przypomniał swe nazwisko, oraz wszystkie go” 
dności od r. 1905 zacząwszy. 

— A teraz sobie pana przypominam. Dru- 
gi agent rządu połskiego. Tak, tak pan To- 
ski, Toskil 

— Nie drugi, lecz pierwszy. Drugim był 
Paderewski. I nie agent ale przedstawiciel. 

— Piłsudskiego? — rzekł Clemenceau. 

— I nie jakiegoś tam Piłsudskiego, b 
państ wa polskiego. 

Te słowa wyrzekł Dmowski z takim na- 
ciskiem, że Clemenceau utkwił w nim swe by- 
stre, ogniste oczka i patrzył, parskając śmie- 
chem. Poczem had słowo od słowa, 


powtarzał: 

— Nie agent — f nie drugi — 1 nie Pil- 
sudskiego — hat ha! ha! Panie Toski! Czy 
pan zdaje sobie sprawę, gdzie pan jest? Czy 
pan jest przytomny A może pan spił się jak 


Polak, jak to mówi nasze francuskie przysło- 


5 ai drżał wzburzony do głębi serca 
i wykrztusił: 

— Nie pojmuję pańskich tmpertynencji, 
panie ex- prezydercie Rady Najwyższej, 

— Je men fiche (gwiźdżę) — rzekł 
Clemenceau — ną ex-prezydentów į na obec- 
nych prezydentów i na przyszłych prezyden- 
tów. Bądźże pan rozsądny, panie Toski. Po- 
patrz pan na to bydlę — mówił, wskazując na 
Sfinksa. Tu nie Wersal ani sala obrad. Spoj- 
rzyj pan na mądry uśmiech tego bydlęcia 2 
glową ludzką. On się już tak śmieje dcbre 
trzy tysiące lat ze wszystkich prezydentów, z 
Cezarów i Napoleonów, a nawet z ery 
pierwszej czy drugiej rangi, 

— Przyznam się, że pana nie rożianiem — 
oschle odparł Dmowski, 

— Lotności, panie, Toski! Szczyptę dow- 
cipul Pan mi wobec Sfinksa, na pustyni, pod 
piramidami bierze za zle, iż go tak albo siak 
zatytułowałem. Gryzie pana to, że pan otrzy- 
mał dymisję... za różne głupstwa, jakich pan 
nawyrabiał.. 


{ilk iw o karani 
„ przostępcdw. 


(Dokończenie), 


Dr. J. Reinholw zaznacza, że: „Najkonse- 
kwentniej postępuje prawodawca szwajezrski, 
który wobec przestępców niedostępnych wpły- 
wowi kary i jej wykonania, zrzeka się kary 
jako bezskutecznej i w miejsce jej wprowa: 
dza skuteczniejszy środek walki z niepopraw= 
nymi przestępcami: środek zabezpieczający w 
formie zamknięcia”, 

Wulifen twierdzi, iż podobne jednostki, 
dzięki zgubnym aklonnościom wrodzonym i 
nabytym, dzięki wadliwym warunkom rozwo- 
ju i wychowania, a niemniej też zaniedbania 
ze strony państwa l społżczeństwa, zarówno 
jek i dzięki szkodiiwemu systemowi karnemu 
bywają stale narażone na wykolejenia się. A- 
toli w innych bardziej prymitywnych warun- 
_ kach spolecznych, mogłyby istnieć i rozwijać 
mię korzystnie. Proponuje va przeto, podob- 
mie jak Weinberger, zakladanie dla tego ro 
dzaju przestępców kolonij karnych, wszelako 
nie na sposób owego „zeslania”, jakie posia- 
dały Francja i Anglja. najpierw w Ameryce 

óln. np., następnie zaś w Australji, albowiem 
cel tychże „nie był elycznym, los deportowa- 
nych obojętnym*; chodziło wyłącznie o uczy- 


nienie zbrodniarza nieszkodliwym, zarówno 
jak o kolonizację niezaludnionych obszarów. 
. Podobny eel miały również rosyjskie zeslania 
na Sybir. Natomiast w myśl projektu Wulf- 
ien'a celem musiałoby być metodyczne leczenie 
i wychowywanie przestępców na ludzi uży 
ocznych w warunkach dla mich najbardziej od- 
powiednich. 

Wedle dr. J. Lang'a osobniki obarczone 
„defektem moralnym“ (Moral insanity) wyka- 
zują już od najwcześniejszej młodości pewne 
cechy zwyrodnienia psychicznego, urodzone 
lub nabytę, objawiające się w braku zmysłu 
moralnego. 

W istocie nie są to wszakże przestępcy, 
lecz raczej jedsosiki chore, nie zdające sobie 
zupełuie sprawy z doniosłości postępków swo- 
ich i które dla tej właśnie przyczyny nie mogą 
być pociągane do odpowiedzialności. Ów 
„obłęd moralny“ objawia się w bezwzględ- 
nym egoizmie danego osobnika, oraz w spe- 
cjalnej skłonności ku występkom. Fiirsten- 
heim zwraca uwagę na pewien  przemijający. 
okres niezrównoważenia w rozwoju młodo- 
cianych, sklaniający ku przestępstwom. Jeśli 
w podobnych okresach owe, przeważnie uzdol. 
nione, dzieci podlegają opiece nieodpowied- 
niej, lub co gorsza brutalnej, wówczas tworzą 
się 2 nich typy, dęlóre określa się zazwyczaj 
mianem „wrodzony.h przestęrców*, 

Psych,airzy; Sommer, . Knecht, Moen, | 
Samler w; kazujy też. że przestępcy popadają 
często w więzieniu w przemijający obłęd i że* 


— - Pan też nie jedou krok- fułszywy uro- 


r 
— Bardzo być może, panie Toski, Ale, 
jak widzę, ta jest różuica między nami, że ja 
wiedziałem kiedy ustąpić. Trzeba mieć takt, 
panie Toski. Trzeba czuć, kiedy możua wziąć 
władzę w rękę a kiedy z niej zrezygnować. 
A zresztą! — wladza! — zabawka dziecin- 


na.. Wieki płyną. Panie Toski, popatrz 


pan na te piramidy, które są tak wielkie, jak 


ludzkie głupstwo. Czy panu teu obraz nic nie 
mówi? 
— Niel — nówiadóśył Dmowski. 
Clemenceuu rósł wprost zę smiechu. 
— [I ten Sfinks nie? 


 Dokoła sprawy rsyjs 


Panu Koziekiemu nie spieszno,,, 


Pan Siuuigiuw Kozicki, sekretuz general- 
ny poiskiej dolega- ji pysojowej w Paryżu, pra- 
wa ręka Dmowskiego i poluiie narzędzie po- 
Lityki eudeukiej; powrócił z Warszuwy lo Pa- 
ryża i udzielił dzieunikowi „Teńips* informa- 
cji „bezpośredunch i dokiadnych* ©0 „stanje 
umysłów w Polsce. 

Pan Kożicki mówi o Polsce, jak o swym 
sklepiku prywalnym i oświadcza bez żenady: 

»„„„Polska, jako sojusznica koalicji, nie ma 
wcale potrzeby śpieszyć się 2 rokowaniai po 
koju odrębnego z rządem, nie uznanym przez 
koalicję i wciąż kwestljonowamym przez część 
narodu rosyjskiego. To teź rząd polski dąży 
do zapewnienia krajowi pokoju rzeczywistego, 
któryby znalazł aprobatę państw kóalicji i za- 
twierdzony został przeż sam (!) lud rosyjski". 

Jak długo jeszcze rząd patrzeć będzie 
przez palce na tego rodzaju 
dokładne“ informacje dyplomatów endeckich? 
Czy nie zakrawa to na szopkę polityczną, że 
sprawę pokoju z Rosją ujmuje w swe ręce pp. 
Grabscy i Koziccy, t. j. członkowie partji, za- 
ciekle zwalczającej pokój i szczującej do dal- 
szej wojny? 


Pan Brailsford w zgodzie z Endecją, ale nie- 
/aupelnie, 


Socjalista angielski Brailsford, który przez 
(kilka tygodni przebywał w Polsce, 
es” szczerą niechęć do Polski, W artykule p. 
t. „Polska i Moskwa“ w „Daily. Herald“ z dn. 
19 b. m. niechęci swej daje upust obfity. No- 
tuje on pogłoskę, jakoby Polska miała żądać 
odszkodowania od Rosji, komstytuanty i t. p. 
i oburza się na to. Natomiast przypada mu 
całkiem do gustu inna pogłoska z Warszawy, 
jakoby Polska miała odpowiedzieć rządowi 
sowiedkiemu; że sprawa pokoju jest rzeczą 
zbyt poważną, ażeby Polska na własną odpo- 
wiedziałuość mogła - ją rozstrzygnąć. - „Jeżeli 
ma być pokój, to musi być zrobiony , przez 
wszystkich sojuszników, a nie przez samą Pol- 
skę. Jest to rzeczywiście rozsądne. Jest to 
„zarazem lojalne i szeroko pomy ślane*. Zu- 
pełnie zgodne z polityką endecji, aczkolwiek 
w dwa zupełnie odmienne zmierzają kierunki: 
Brailsford chce, aby wpływ koalicji sparaliżo- 
wał wszelkie wpływy Polski na sprawy wscho- 
dnie, endecja zaś ehee otrzymać od koalicji dla 
Polski monopol na rozstrzyganie spraw 
wschodnich. 

Zupełnie też słusznie Brailsford wniosku- 
je, że uciekanie się do koalicji ...„czyni pokój 
formalny niemożliwym, gdyż nawet Lloyd 
I z równą coMillerand emfazą odrzuwają 


w licznych wypadkach występek jest tylko e- 
lapem w niepowstrzymany iu . procesie pozwo- 
ju zwyrodnienia, które doprowadza  ostatecz- 
nie do szaleństw: lub. kompletnego idjotyzmu. 
Stąd pochodai, iż z jednej strony więzienia za- 
pelnione są zna'zną liczbą ludzi chorych umy- 
słowo, z drugiej zaś strony, w domach dla o- 
błąkanych znajduje się niezwykle wysoki 
procent osobników karanych poprzednio, U- 
stawodawstwo karne musi się właśnie liczyć 
z faktem powyższym i odpowiednio rozwijać 
w duchu badań nowoczesnych, Nie dawniej 
przecie jak przed 100 laty jeszcze aktowano 

upośledzonych na umyśle w sposób, urągający 
wprost wsze....m pojęciom ludzkim; dręczomo 
ich po więzieniach, zakuwano w kajdany, pięt- 
mowano, wogóle  narażano na nieludzzie 
wprost katusze. Kierowano się uprzedzeuiem, 
które jak podaje Ferri, podzielał nawet dr. 
Heinrolh, wybitny lekarz u schyłku XVIII 
stulecia, że obłęd nie jest chorobą, jak każda 
inna, lecz wynikiem winy danego osobnika, 
Wszak i Kant dowodzi], że rozstrzyganie o tem 
czy ktoś jest umysłowo chorym, wchodzi w za- 
kres filozofji, nie zaś medycyny, 


Odnośnie do kary śmierci nadmienia Wulf- 
ten, że zarówno w Niemczech jak i we Fran- 
cji wszczął się przed wojną jeszcze silny ruch 
za zniesieniem) tejże, ze względu na to, iż zda- 
niem wybitnych uczonych, nie spełnia ona żad- 
nego z wytkniętychcelów. „Cel poprawy odpada, 
ponieważ nieżyjącego niepodobna zgola popra- 
wić. Zaprzecza się również, by kara śmierci 


„„bezpośrednie i 


wyniósł ` 


Ni. 58. 


— |] tea Sliuks nie. 

— Pawe Tuski, pan jest REZ, 
Niech pan po śmierci każe się zabulsumować 
a ja w senacie frunouskim postawię wniosek, 
ażeby pańską mumję uniieszeżono w Muzeum 
Ligi Narodów, jako najpocieszniejszy okaz dye 
plomaty. Wielu piramidalnych poznałem dye 
plomatów i niejednego Sfinksa ogromnego, ale 
pan jest non plus ultra. 

_ Co powiedziawszy wskoczył na wielbłąda i 
wciąż śmiejąc się, znikuął w pustyni, 

Zasię Dmo „sk. stał u stój Sfinksa i wciąż 
zgrzytał zębami. 

Zasię Stinks wciąż się śmiał. į 

Zysław. 


A PANGEN RAE 


ej. 


myśl uznania rządu sowieckiego zapomocą 
„lomnaluych ukiadów pokojowych”. Tegu wiae 
nie chce endecja, nie chce zaś tegu Brail 
siurd, Zgoda więc między nim  pozluźwiłą 
się. A już zupelnie przechodzi w ngode, 
gdy Braiisiford pisze: 

~ Tymczasem Chamberlain (angielski mi- 
aister skarbu) obiecuje Polsce pużyczkę, wy- 
rażnie podkreślając, że idzie o zakup surowe 
ców i gotówkę. Polska gwałitowure potrzebuje 
tego. Jest w interesie jej setek tysięcy bezro- 
buinych, by rychlo i otwartą dłonią przyjść jej 
z pomocą, Ale dopóki Polska jest w stauie 
wojny, pomoc jej udzielana będzie takiem sa- 
mem -wspieraniem wojny, jak miljony wy- 
rzucone dla Denikina. Francja ze swej stro. 
ny, zamierza jeszcze większej udzielić pożycz 
ki. Pożyczka must być dana Polsce na ostro 
określonych warunkach. Jeżeli ona chce za- 
wrzeć pokój, pomóżmy jej i to z całą szczero= 
ścią. Jeżeli zaś chce wojować, a Francja pode 
burza ją do wojny, obie pużyczki uależy oof- 
nąć*, 
Carscy renkejoniści działają w Jugosławji, 


Agenci dawnego caratu nie dają za wy- 
graną. Niema państwa, zdzieby dawni carscy 


` dyplomaci nie uprawiali swej propagandy. 


Wbelgradzie np. rezyduje od dlużzzego 
czasu osławiony hr. Bobriuskij, przyjaciel a 
niedawnych lat p. Grabskiego, mający <0 por 
mocy cały szereg ajentów, 

W ostatnich czasach prasa słoweńska w 
Lublanie w niezwykle ostrej formie zwraca 
się przeciw niebezpiecznej robocie hr. Bobrin- 
skiego i w sposób niezwykle energiczny ata- 
kuje rząd za zbyt poufne stosunki z carskimi 
reakcjonistami, ` 

Koniec „półnoenego* Rządu. 

Według wiadomości, otrzymanych z Ko- 
penhagi, przybył do Hammeriest w Norwegji 
z „Archangielska na rosyjskim statku do lama- 
nia lodów północy rząd rosyjski oraż generał 
angielski Milner; wraz z nim przybyły ty* 
siące Mebodźców, © większości Rosjan. 


OEG NOZE GCB WY SĄDÓW AAN A p APT 
Książki nadesiane, 


Zotja R. Nałkowska. Hr. Emil, Romans 
nowoczesny. Nakład Tow. Wyd., Mazowiecka 
12. 

Juljusa Kaden- Bandrowski. — Podpuł- 
kownik Lis Kula. Wydawuieiwo „Żołnierza 
Polskiego", Rok 1920. 

„Kommunismus“, Zeitschrift der kommu- 
nistischen Internationale tir die Linder 
Siidosteuropas. Heft 8. Wiedeń. 


ARENIE ONE aL SBa: SET RAL IEEE, 


miała działać odstraszająco; spokojnie rzec 
można, że w chwili spelnienia czynu nic zbro- 
dniarza nię odstrasza". Dane statystyczne wy- 
kazują, że w krajach, w których karę śmierci 
zniesiono, ciężkie zbrodnie aie mnożą się wca- 
le liczniej, aniżeli w owych, gdzie takowa ist- 
nieje jeszcze. Wręcz przeciwnie, wzmaga się 
liczba ich w miarę stogo vania kary śmierci, 
„wpływa to bowiem na podrażnienie złych a 
przytępienie dobrych instynktów ludzkich“, 
Zaś „kategorycznego nakazu kary w formie 
odpłaty, nowoczesna kryminalistyka sama już 
nie uznaje“. Jedyny przeto cel, usprawiedli- 
wiający zachowanie kary śmierci; ochrona spo. 
łeczeństwa przed niebezpiecznymi przestępca= 


„mi, daje się również osiągnąć przez dužy wot 


nie przetrzymywanie sprawcy, 


Z dzisiejszego ustawodawstwa karnego, 
zdaniem wybitnych kryminologów, 


potomnym wydawało podobnie barbarzyń- 
skiem, jak nam prześladowania inkwizycji hi- 
szpańskiej. Zresztą wydaje się ono wielu i 
dziś już nietylko barbarzyńskiem, lecz rów- 
nież pozbawionym. wszelkiego zdrowego sen- 
su, zwłaszcza w odniesieniu do młodocianych, 
owego „najcenniejszego materjału ludzkiego", 
wobec którego An:eryka <ieruje się zasadą, że 
„lepiej wychowywać dzieci, niż karać zbrod- 


niarzy*, 
Antonina Szerer. 
A m a a 


nie poz0- ` 
stanie w przyszlości ani śladu; będzie się ono 
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„ROBOTNIK. sobota 28 lutego 1920 r. 


Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna). 


Najgorszą książką, napisaną w roku ubie- 
gym — jest Uuklat pokoju. Na konkursie, 
ogłosznyw przez grono literatów, do którego 
wchodził znakomity autor „Krzyżów z dus 
wa“ Durgeles — traktat pokoju zdobył pierw- 
sze miejsce wśród książek najgorszych, 
tym względem jest on neczywiście bez kon- 


jl, ) 

Teraz twórcy jego, lub następcy tych twós- 
ców, chcą za pomocą poprawek nadać trakta- 
bowi jukieś możliwe ksztalty, by go do życia 
przystosować, ale najsprytuiejsze nawet po 
prawki nie zdolują uratować tego dzieła. Egui- 
styczne interesy puństw ualitarystycznych nie 


mogły stwurzyć sprawiedliwego wwktalu polto-. 


ju; marzenia Wilsuna przy stole obrad zammig- 
niły się na rzeczywistość urągującą wszelkiej 
oprawiedliwośc, Nuda w Luwdynie i wpro- 
wudzone tam ziniauy lub kuweutarze nikogo 
już nie zadowolą. Gdy veszli raz na drogę po- 
prawek, już z niej nie zejdą, ale tworu, z 
gruntu zepsutego, nie napruwią. Traktat puko- 
ju powinien być zupełnie nanowo od podstaw 
odtworzuy, by mógl spełnić swą misję. 
Kougres socjalistów francuskich w Stras- 
burgu — ten punkt o rewizji traktatu pokoj.- 
wego i utwurzenia zasad stalego pokoju bę- 
dzie szeroko uwzględniał, W sprawie po- 
wszechnego pokuju głos socjalistów francu- 
skich rozlegnie się donośnie i powinien zna- 
leté odgłos w innych krajach. Dziś, gdy wisi 
nad ówiatem groźba nowych wojen w mniej 
łub więcej odległym czasie, kiedy coraz więk- 
oe zawikłania powstają między dzisiejszymi 
Bojusznikami o kolunje zamorskie, faktycznie 
dv nikogo z nich mie należące, kiedy konflikty 
między państwami ooraz się zaostrzają — o ile 
prolelarjat zbiopowemi siłami nie wywrze pa- 
cisku, łatwo przewidzieć można możliwość mo- 
wych rzezi, nowych nieszzęść dla oulej ludz: 


Przeglądając prasę nacjonalistyczną we 
wszystkich krajach, jej soowinistyczne podju- 
dzanie, lechtanie ambicyj narodowych — prze- 
kouać się można, że w tem, co piszę, nie ma 


przesady. Dla interesów kapitalistycznych, dla 
próźnujących fabryk amunicji — wscba mo» 
wych olier. Nie będę się zatrzymywał uad tom, 
jaki stosunek pauuje dug między Francją | 
Anglią Wiele pism tutejszych niedawuą so- 
jusauiczkę traktuje jako swego „nieprzyjacie- 
la“ i chętnie wylicza wszystkie zbrodnie An- 
glii w ladjach, w Egipcie, w Irlandji. Wzajem- 
ne zapewnienia mężów stanu, robione dla ga- 
lerji i wszystkie toasty ministrów. — są bez 
muaczenia, jak to uas wojna niedawna puze- 


Francja musiała się wreszcie zgodzić na 
angielski punkt widzenia w sprawie Rosji. 
Gdyby jeduuk nie obawy przed wygłodzenien 
i brak surowca rosyjskiego, to poniuuo upozy- 
cji partyj socjalistycznych, której muiaczenia 
nie znniejszaiu, sfabrybowanoby mowe gwie 
dy, uowych Kołozaków i kraje, jak Polskę, sta- 
ranoby się dalej pohac do walki. 

Wśród tak napiętej sytuacji międzynaro- 
dowej rozpoczął się proces Caillaux, Akt o 
skarżenia zarzuca b, prezydentowi ministrów, 
że podczas «wojny utrzymywał stosunki z nie 
przyjaciółmi Francji, to jest z Niemoami, prze- 
aw rządowi truncuskiemu. Proces tewać bẹ- 
dzie, jak obliczają, 2 miesiące. Bronią oskar- 
żonego dwaj znakomici adwokaci, Demauges 
i Giaffeni i tow. Mooutet, Jednym ze świad- 
ków jest Poincaré, Pierwsze posiedzenie 
było poświęcone czytaniu aktu oskarżenia. 
Caillnux, więziony od dwuch lat, zachowywał 
się na pierwszem posiedzeniu „wyzywająco 
spokojnie”, będzie to sprawa przekraczająca 
swoją doniosłuścią sprawę Dreyfusa, 

Rezultatem jej mogą być bardzo drama- 
tycznę wydarzewia. Niektórzy oskarżywiele 
przed sądem opiuji publicznej stać się mogą 
oskarżonym, 

*. Klasa robotnicza do sprawy tej zajęła 
stanowisko zdecydowane: w imię sprawiedli- 
wości bronić będzie jednego ae swych prae- 
cwników klasowych! 

Hieronirako. 


R EOT PRYDZ a EO GÓZD GE RECO, 


Gabinet Milleranda zachwiany. 


* Otrzymujemy wiadomość z Paryża, że ga- 
binet Milleranda jest poważnie zachwiany i że 
wróżą mu bwndzu krótkie istnienie, Od poczęte 
ku zresztą gabinet teu uważany we Frangi ża 


przejściowy, Millerand buwiem był kandyda= 
tem Clemenceau. Z upadkiem Clemenceau po- ' 


lityka Wunouska uległa zmianie, która zapew- 
ne już w najbliższym czasie wyrazi się w upad- 
ku Millerauda. Milleraud niezbyt nadaje się 
do Bowegoy kursu polityki w stosunku do Ro- 


aji sowieckiej, zaiusugurowunego przez An I 


glię. Następcą Milleranda będzie Briand, a mi- 
| nistrem spraw zagranicznych zapewue Bartvu. 
| I wobec tych zmian w polityce europej- 
skiej, która się z każdym duian coraz wyraź: 
niej zaznaczają, wprost wierzyć się nie chce, 
że nasz rząd uusi się z zamiarem wysławią du 
Paryża — p. Grabskiego, przedstawiciela ro- 
akeyjnej polityki Komitetu Narodowego, któ 
ra stracila wszelki kredyt i w Aaglji i we 
Franojt. 


"ssać wyj By OG ZPS EEN AE G D pc Dz 0 pO p OE E JPNS ERED IPEN 


U rei gambójstWa | 
pak. Janus lewica. 


Otrzymujemy list następujący: 

22 b. m. w Wojskowem  Więzieniu éled- 
czem przy ul. Dzikiej zdarzył się krwawy fakt, 
tkóry rzuca smutue świalło na stosuuki panu» 
jące w sądownictwie wojskowem. 


Por. Januszkiewicz, syn zdakomitego psy- 
chiatry, będąc posądzonym o pewne naduży- 
cie, zoslal osadzony w więzieniu śledcze, 
Przez caly czas swego pobylu tam uporczywie 
twierdził, że jest niewinny. Po 4 miesięcznym 
pobycie, stargane nerwy doprowadziły tego 
dzielnego oficera do samobójstwa. 

Może jednym z powodów Samobójstwa 
por. Januszkiewicza byly zmienione na gorsze 
warunki więzienue. Tego dnia został nazua- 
czony komeuduińem W. W. Ś. por. Modelski, 
który w pierwszej godzinie swego urzędową- 
nia znacznie je obostrzył, 
| rouja losu chciala, że w kilkanaście go- 
dzin po samobójstwie nadszedł pocztą ż Pro- 
kusatury D. O. Q. Łódź nakaz zwolnienia por. 
Januszkiewicza i urzędu, wojsk. Borkowskie- 
go, tkóry zoslal aresziowany w tejże sprawie. 
Nakaz zwolnienia datowany był dniem 8 lute- 
go, a więc list ten z Łodzi do Warszawy szedł 
aż 15 dni (!!). 

Nazajutrz po samobójstwie por. Janusz 
kiewicza, zwiedziła więzienię Komisja Sejmo- 
wa, po której w kilka godzin zjechał na in- 
spekcję Major Daniec, członek Najwyższego 
Sądu Wojskowego. Ten na zażalenia olice 
rów odpowiadal, wymyślając im w najgorszy 
sposób, grożąc zakuciem w kajdany i wysła- 
niem do cytadeli, Między inneuni, gdy urzęd- 
nik wojskowy Bobrowski zwrócił się do Majo- 
ra D. ze slowami, iż nie wyjdzie z więzienia 
bez sądu, Major D. nie znalaz! nic stosowniej- 
szego, jak nawymyślać mu od łotrów, bolsze- 
wików i wyraził się w ten sposób: „niech żoł- 
nierze z karabinami go za bramę jak psa wy» 


rzucą”. 
Przeważnie bywa, że oficerowie siedzą 


pod Śledzbwem od 6 — 11 miesięcy, a wyroki 
otrzymują z termiuami kilka razy krótszy ui. 

* Na żądanie mogę przedstawić fakty, że > 
ficer przesiedział pod śledztwem kilka miesię- 
cy, a otrzymal zaledwie parę tygodni domo- 
wego aresztu. I obęcnie między aresztowa- 
nymi znajdują się ohcerowie, którzy siedzą już 
od 6 — 8 miesięcy pod śledztwem, a rozprawa 
sądowa jeszcze za górajni, za lasami, 


WRO PO WE GO RENE WRS ZEDO OR gd 
PO PTASZYŃSKIM — PTAS, 


Po udzieleniu dymisji Naczelnikowi Urzę- 
du walki z lichwą i spekulacją p. Ptaszyńskie- 
mu, na jego miejsce powolano p. Ptasia, 

P. Piaszyński miał dwie wady: nie był 
endekiem i znienawidzony był przez paska: 
rzy wszelkiego puskarskiego rodzaju. Zastą- 
pił go więc p. Plaś, który jest jeduym z przy- 
kto endecji i 4 okei py będzie 
się. zapewne trzymal zasady: ten. 00 
własne gniazdo kala. A 

Ministrem aprowizacji u mas jest obszar- 
nik. Naczelnikiem Urzędu walki e lichwą i 
spekulacją — przedstawiciel stronnictwa, któ 
re specjalnie proleguje sklepikarzy. 

Dobra walka z lichwą i spekulacją! 

Już sama zmiana nazwisk jest symbolicz- 
na: po Płaszyńskim — zlrobniały Paś, 

Ptaś krukowi spekulacji oka nie wykole... 


AO pO JO EE pO JEDEN a R 


KMroniia polityczna. 


W sprawie wspólnego wystąpienia, 
Dowiadujemy się, że w poniedziałek ma 
odbyć się narada z przedstawiwielami Finlau- 
dji, Łotwy i — podobno == Rumunji w spra 
wie wspólnego stanowiska przy pokowaniach 
z mądem sowieckim, 
w 


s+ 

Dochodzą mas wiesci, że na Pomorm, a 
szczególnie w okręgu toruńskim į grudziądz 
kim. władze wojskowe przy poparciu wladz 
cywilnych rozwiązują organizacje zawodowe 


robotnicze, a nawet orgauizacj. Nar. Str. Rob. 
uważając je za oryanizacje... bolszewickie. 

Obywatele zięiuscy na Pomorzu odgrażają 
się robotnikom rolnym, tkórzy wrganizowali 
silne związki zawodowe, żę terag będzie „po” 
rządek”. 

Podobno w twierdzy toruńskiej osadzono 
znaczną ilość działaczy robotniczych. 

żądamy wyjaśnień! Chcielibyśmy wie 
dzieć, czy istotnie autonomiczny Rząd p. Sey- 
dy na nowo przyłączonych polskich ziemiach 
zamierza zdobywać sympatje — przślądowa” 
niem ruchu robotniczego? 

, se 

Na posiedzeniu w dniu 26 lutego b. r. Ra- 
da Ministrów zautwiendzila projekt ustawy © 
uuworzeniu Urz uu oziuk Pięknych, postano- 
wiła ubworzyć Naczelną Radę Sunitarną, złożo- 
ng z szefo» "znitarnych poszczególnych mini- 
sterjów, mając, i agendy sanitanue, zdecydu- 
wala powołać do życia urząd eksportu drzewa 
przy Ministcrjum Skarbu, rozpatrywała spra- 
wę deputatów urzędniczych i zatwierdziła sta- 
tut stowarzyszenia urzędników | Ministerjun 
Spraw Węwuętrznych. 

Na temże posiodzeniu Rada Ministrów na 


, wniosek ministra Wyznań Religijnych į Oświe- 


cenia publicznego postanowiła oddać gmachy 
b. Sejmu i biur Wydziału Krajowego w Gali- 
cji i we Lwowie w kompleksie między ulica- 


mi Marszatkowską, Miusiewicza, Kościuazki £ 
Trzeciego maja, tymczasowo na użytek Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza we Lwowie dla 
pomieszczenia sal wykladowych, seminarjów, 
zakładów naukowych, biur oraz na połączone 
z tem cele, Faktyczne oddanie gmachów Uni- 
wersytetu nastąpi przy uwzględnieniu potrzeb 
urzędów mieszczących się obecnie we wspo 
mnianych gmachach, 
se 

Dnia 25-go lutego odbyła się w Prezy- 
djum Kady Ministrów, pod przewodnictwem 
Prezydenia Ministrów, Ministra Spraw Zagra- 
picznych i Ministra Spraw Wewuętrzny ch, 
konferencja posłów z Cheluszczyzuy i Podla- 
gia w sprawach uarodowościowych tamtejszej 
ludnuści, ' 

Tegoż dmia udzielił p. Prezydent Mini- 
strów posłuchania delegacji gminy Bvhukały, 
prowaazonej przez p. Siunisiawa Kuvczewskię” 
go, kióra przedsiawila pilne potrzeby w za- 
kresie odbudowy i reformy rolnej w zniszczo 
nych gminach okręgu Bialskiego na Podlasiu. 

Dnia 26-go b m. p. Prezydent Ministrów 
przyjął na peslucbamu ka. biskupa Przeździec 
kiego», przedstawic:eh Związku woźnych, d-ra 
Buszczyńskiegi, prezesa Związku lokatorów, 
oraz p' Skąpskiego, szefa sekcji nadzwyczaj: 
nej de pułudn:owej Resji, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia — Pos'edzenie 124. 


Większą część posiedzenia zajęła dysku: ; nie zawiera tych pozycyj, które stanowią wydatki 


sja w sprawie przedłożonej przez rząd pożycie 
ki wewuętrznej długo i krótk: tesninowej, 
Przy tej sposobności min. Urabski wygłow! 
mowę programową | wyłożył swe plauy ng 
przyszłość. Ze słów jego tv'e tylko jasuem jest, 
Że finanse państwa uaszego stoją fle, że pr» 
jekty p. ministra oparte są na nadziejach i że 
kręgoslupem jego planów są przesianuki natu- 
ry moralnej, Że uadzieje jeg) są złudne, prze- 
kona się on sam, przekouu się też kraj cały. 
Trzeba zaiste wielkiego optym'unu, aby po 
próbach dotychczasowych pokladać nadzieje w 
dwbrowoluą pożyczkę. Na teki kawał burżua- 
zja nasza, ani inni posiadacze gotówki nie da- 
dzą się wziąć. Żadne morały tu uie wskósują. 

Pod koniec pwsiędzewia wpłynął nagły 
wniosek klubu posłów uaszych w sprawie taj- 
busd obrad kunisji do sprww zagranicznych. 
Mówcy naszemu bow, Libermanowi prawica 
i część witosowców przerywala często; prawi- 
ca wystawiła, jako mówcę, posła Falkowskie- 
go, który zamiast bronić suwerenności Sejmu, 
bronił suwerenności komisji, w której prze- 
wodniczącym jest p. St. Grabski, Wujosek nasz 
jest w oczach reakcji denwnstracją, mogącą 
„Akompromituwać” nas w owach Zachodu, al- 
bowiem przyjęcie nagluśi uważane byłoby ja- 
ko chęć porozumienia się z bolszewikami, Że 
Zachód porozuuniewa się z bolszewikami, nie 
troszcząc się o Sejm polski, o to usłużuą prer 
wicę głowa nie buli, 

Miń. Patek zastrzegł się przeciwko zarzu- 
towi, jakoby chciał przewiękać sprawę poko 
ju i oświadczył, że delegaci z Fiuluudji już są 
w drodze du ua, a kunisja z Łatwy przybyć 
ma w przyszlym tygodwiu. 

Za naylością wuioglu naszego głosowali 
N.-Z-Rowcy (było ich niewielu) | luduwcy, w 
imieniu których pos. Dąbski odwytał deklara- 
cję. 


Wystąpić należy przeciwko manewrowi p. 


"marszałka przewiągania posiedzenia, aby w ten 


sposób osłabić naprężenie wśród posłów i pu- 
bliczności i stworzyć sobie atiuvsterę bardziej 
enedeęvko - przychylną, y 
eżitu 
Po odczytaniu iutenpelacyj przystąpiono do 2-ch 
ustaw 


a połycskach państwowych, 


Referuje pos. dr. Rząd. Zazuucza on na wstę 
pie, że uu całym świecie są trudności liuausowe. 
Wszędzie jest deficyt, wszędzię uciekają się do po 
życzek, Zasadnicz za pouocą pożyczek powinuo 
się. pokrywać jedyuże wydatki uadzwyczajue, Wazy- 
stbo eo wchodzi w zakres wydatków zwyczajnych, 
powiuno się pokrywać z podatków, Mówca przy” 
puszcza, żę vase ministerjum skarbu przedstawi 
wkróięe odpowóędnie projekty | zumua że w kor 
misji istnieją już pewue projekty puduiesienia stv- 
py. podatkowej, 

Mówca sum wyraża obawę, czy pożyczki pro- 
popowane będą skutecane, gdyż le sfery, które ma 
ją w swych rękuch golówkę, nie są sklonue do © 
tiar. Sądzi przeto, że należałoby uciec się do po- 
tyczki przymusowej, do której być może przyjdzia 
później. 

Minister skarbu p, W. Grabski korzysta ze spo- 
sobności, aby przedlożyć Sejmowi swój plan fuso- 
sowy, 

Na pierwszy plan należy postawić sprawę rów- 
powagi budżetu, Budżet oddany został do druku 
i dla pośpiechu będzie drukowany w kilku drukar 
niach na raz. gdyż zawiera okolo 700 stronie. 

Ogólna suma wydatków obecnego budżetu wyr 
nosi 14 miljardów 700 miljonów marek. Budżet ten 


pa kredyty drogą pożyczki, Z tych 14 milywrdów 700 
auljonów jeden miljard 400 wiljonów może być w 
zuany za sumę przechodnią na wydatki i przedsię: 
biorstwa państwowe, koleje, poczty i inne, które 
zwracają się w postaci dochodu. Wydatki te mogą 
być odjęte od ogóluej sumy. Zostaje nam 18 mil jaz» 
dów 800 miijonów marek, z których na prowadze 
nie aajniezbędniejszych wydatków państwowych, na 
administrację, sądowuictwo, skarb, szkoły | wszyst 
kie potrzeby ogólno-państwowe normalne wydatki 
wynoszą zaledwie $ miljardy 600 miljonów marek, 
9 i pół miljarda to budżet uadzwyczajuy. 

Niewielki znaczy się Polska ma budżet zwy- 
czajny. Niestety. jeśli te wydatki nie sę nadmierne, 
bo również musimy stwierdzić, że i dochody nasze 
eq zbyt niskie, 

Raptem miljard 650 iniljonów — fo właściwie 
dochody Państwa, kiące na pokrycie tych 8,800 miie 
jonów, A więc wynoszą zaledwie 48% budżetu zwy- 
czajnego. będącego o wielo muiejszym od budżetu 
asdzw i 


yezajnego. 

Jako pierwszy postulat programu, s którym 
występuję, jest, żeby następny budżet tak askon- 
eiruować, żeby stanowczo dochody skarbowe pokry- 
waly osły budżet zwyczajny. Jesteśmy świadomi te. 
go. że przes szereg lat Państwo Polskie będzie mar 
sialo posila wielki budżet nadzwyczajny, Z tem 
się pogodzić można, że te budżety nadzwyczajne bę- 
dą wielkie, ale pogodzić się nie można s iukiem 
trwaniem stanu rzeczy, przy którem na budżet 
zwyczajny rodków wiasnych uie Wystaćcza, 

Mówca projektuje podniesienie stawek wszysł- 
kich. oo pociągnie za sobą konieczność ofiar nie 
sbędnych. Stawki te poduoszone będą tak, że w 
względniooe będzie położenie konsir 
meniów przy zachowaniu odpowiedniej skali. 

Dzisiejsze wydatki, stanowiące 8,800 miljonów 
obliczone są na 9 miesięcy. Jeżeli przeliczymy je 
na rok, wyniosą 5 miljardów, Cyfra ta podwyższy 
się na 8 miljasdów, gdy uwzględnimy podwyżki do» 
tychczasowe i le, które przes 12 miesięcy trzeba 
będzię uchwalić. Nie zeczy to, że wszystkie stawki 
należy podwyższyć cnerokivinie, albowiem prze 
widziane są nowo Podatki, jak podatek od wzbogar 
cenia się podczas wojny, pcdatek dochodowy. Jete 
H podatki te dadzą 1 miljard, wówczas wyslarczy 
przeciętnie czterukrowe podwyżsauie stawek, Różr 
nę dotychczasowe podatki będą podwyższone (prze- 
mysłowy, od spirytusu). W ten sposób uda się po 
kryć wydatki i uzyskać równowagę budłacu. Ale do 
assu, aż wszystkie te projekty wejdą w życie. rząd 
musi mieć kapitał obrotowy, « tym kapitałem bẹ- 
dzie projektowana pożyczka krótkoterminowa, 

A teras budżet nadzs.yczajny: wynosi on 834, 
miljardów na 9. miesięcy. Skiadają się na to nastę: \ 
pujące pozycje: 8% miljarda to wydatki nazwy” 
czajne, związane z prowadzeniem wojny $ jej skub 
kami, zasślki rodzicom i ł d., 800 wiljonów map 
duje się w budżecie na odbudowę, a pół . 
na aprowizację. Ale to nie wszystko, bo i te 634 
miljarda na wojnę. ło nie. wszystko, gdyż oprów to 
go są zakupy zagraniczne na kredyt, s tak samo b 
w dziedzinie aprowiaacji, Dalej prawie 800 mil jo» 


pów to naklady czynione us kolejach, w pocie 
4 w innych dziedzinach ocszego Życia. 

W teu sposób mamy 834 miljarda na 9 mie 
sięcy, to znaczy ua rok 125 mijaria. Tum mieliśp 
my w budżecie zwyczajnym oa rok © miljaniów $ 
że liczyć się musimy $ kouiecziością 
podniesienia zwyczajnego budżetu na przyszły * 


budżetu zwyczajnego programowy po” 
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stulat, że dochody mają pokryé wydatki, tu stawiam 
drugi postulat programowy, żo te 14 miljardów ma- 
ją być pokryte pożyczzą wewnętrzną. A nasze spo- 
łeczeństwo musi dać te pieniądze, Dlaczego musi? 

Ano,:bo nas stać na to — odpowiada mówca. 

Trzy miljardy mają być zaciągnięte na pożycz. 
kę krótkoterminową, a potem 3 miljardy aa po- 
życzkę dlugoterminową mają pójść na rachunek 
tych 14 miłjardów, - Budżetu nadzwyczajnego nie 
można pokrywać krótkoterminowemi pożycźkami. 
Przecież tych wszystkich nakładów nie zamortyzu- 
jemy za pięć lat muszą one być rozłożone na dlu- 
gie lata, s 

Budżet obecny prócz $ miljardów budżetu zwy” 
czajnego i 9% budżetu nadzwyczajnego zawiera 
jeszcze inne pozycje, których nawet zbiłansować się 
nie da, pozycje we frankach, dolarach i lirach, do- 
tyczące tych przedmiotów, które otrzymujemy na 
kredyt paroletni, ale które przecież będziemy mu- 
sieli zapłacić. To wszystko wyrachować w markach 
dziś jest niemożliwe, 


Sprawa odbudowy kraju. 


Referat komisji odbudowy kraju wygołsit poseł 
Bryl, poczem dyskusję odroczono. 


0 jawności obrad Komisji Spraw Zagranienych i 
przyśpieszenie początku rokowań pokojowych. 


Wniosek klubu naszego podajemy osobno. Uza- 
sadnia nagłość tow. Lieberman. 


Przemówienie tow, Libarmana. 


komisji spraw zagr. po nadejściu noty poko- 
jowej i przyjeździe ministra spraw zagr. Nię- 
stety, ogłoszono tajność rozpraw, dość niede- 


czomo się na 14 dni i po 3 tygodniach komisja 
znowu przystąpiła do narad nad odpowiedzią 
rządu. Znowu tajność i naprężenie wielkie, 
kiedy narady się skończą, albowiem pociesza- 
no opinję publiczną, że z tych narad będzie o- 
głoszony kom 


W naprężeniu oczękiwaliśmy zebrania się | 


likatnie zmuszono prasę do milczenia, odro- | 


pracy. Wszak i imperjaliści niby chcą poko- 
ju, lecz powiadają, że dążą do niego przez bi- 
twy. Jeden z panów z prawicy powiedzial, że 
jeśli już trzeba zasiąść do rokowań s bolsze- 
wikami, to należy zrobić energiczną ofensywę 
i zbić przeciwników. (P, Rosset: I to się mó- 
wi w Sejmie). Tak, to się mówi w Sejmie. 
(Głos: Na co jest komisja?) Ofensywa z jed- 
nej i z drugiej strony nie jest tajemnicą, bo 
codziennie o tem czyta się w pismach. (Mar- 
szałek zwraca mówcy uwagę, że zamiast mó- 
wić 5 minut, mówi już 13 min., więc prosi go 
skończyć w przeciągu 2 minut. Wawa, gło- 
sy: Dość, za dużo już powiedział). Gdy mó- 
wimy o pokoju, odpowiadają, że nie można 
zawierać pokoju za wszelką cenę, ale i my te- 
go nigdy nie twierdziliśmy. Zawsze żądaliśmy 
pokoju sprawiedliwego, / demokratycznego, 
któryby zabezpieczył byt Rzplitej į ludów z 
nią sąsiadujących. Kowestja stoi tak, czy ma- 
my odpowiedzieć w krótkim czasie na te pro- 


ciejewicz protestował przeciwko tej propozye 
eji, Komisja ją jednak przyjęła. W glosowa* 
niu większością wszystkich glosów przeciwka 
głosom księży i chadeków postanowiono wa» . 
runek wyznaniowy odrzucić. 

RA > , 

Kemisja wojskowa obradowała nad nae 
głym wnioskiem pos. Witosa w sprawie oglę* 
dzin lekarskich matek i sióstr reklamowanych 
kierowników gospodarstw i żywicieli rodzin, 
Poseł Bryl domagał się zniesienia barbarzyńe 
skiego i krzywdzącego luduość  rozporządzer 
nia i surowego ukarania winuych wydamia te- 
go rozkazu. > 

Pierwsza część wniosku przeszła więk 
szością 17 przeciw 10, druga część upadłg 
większością 21 glosów przeciwko 6. 


Klub czterech. 
Czterech posłów z Nar. Str. Rob. (poznań- 


, aprowizację 12%. Pan minister Grabski pod- 


 ufania do takiej pożyczki, głosować będziemy 


Następnie mówca szeroko i 3 patosem mówi © 
łem, że przy pomocy systemów podatkowych chce 
dążyć do „zrównoważenia nierówności spolecz- 
nych”, że podatki powinny być także 


moralnym“: że chce „wzbogacić wszystkich” 4 t, p. 


Wreszcie omawia sprawę waluty, udoskonalenia a- 
paratu państwowego i polityki ekonomicznej i za- 
powiedział przedłożenie projektów w tych dziedai- 
mach. Nie ominął oczywiście nawoływać społeczeń” 
stwo do pracy. 

Pos. Osiecki nazywa obliczenia ministra opty- 
mistycznemi, e 

Poa. Czetwertyński chce przedewszystkiem, aby 
pożyczkę zagraniczną zaciągnięto, gdyż „patriotyzm 
ma swe granice“, poza które kieszeń posiadaczy nie 
pójdzie. 


Tow. Arciszewski przytacza historję d» 
tychczasową pożyczki dobrowolnej. Na drodze 


dobrowolnej pożyczki otrzymaliśmy tylko mil- 


jard. Poznańskie uwarunkowało udział swój w 
pożyczoe od ustąpienia rządu Morawze wskiego. 
Aczkolwiek grożono wówczas terminową po- 
życzką przymusową, pożyczka dobrowolna da- 
ła tak slaby rezultat, Dziś zaś pan minister 
Grabski nie zapowiada nawet termiau pozy- 
musowej pożyczki, 
"© Pieniądze posiadają obecnie paskarze, 
przemysłowcy, handlowcy i rolnicy. Trzeba ich 
zmusić du tego, by je dali. Państwo Polskie 
wzbogaca tych paskaczy. Spekulacja prowadzi 
do ruiny, a my czekamy aż oni złożą dobro- 
DR ofiarę na rzecz Państwa. Nie doczekamy 
ę. 
W pierwszem półroczu wydatki Państwa 
wynosiły 234 miljarda: W ciągu roku wzrosły 
-pokrotnie, a dochody nie podniosły się nar 
wet trzykrotnie, choć już poprzednio stanowi- 
ły t/s wydatków „Jeśli tak dalej pójdzie, to w 
roku 1921 wydatki wynosić będą nie 14 ale 
3, 4 razy tyle. Oby się to nie sprawdziło, Ale 
dojdzie do tego, jeśli paskarzom zosta wimy 
pieniądze, jeśli nie zaciągniemy pożycziki, nie 
nałożymy podatku od zysków wojennych, oraz 
podatku procentowego od dochodu. Dzisiejsze 
podatki są to kpiny: rolnik płaci 9 mk. od mor- 
gi, a za korzec żyta w sekwestrze otrzymuje 
350 mk. w miastach ludzie płacą 40 mk. po- 
datku dochodowego, a paskarze w ciągu mie: 
siąca podnoszą ceny o 300%, odbijając sobie 
podatek 10-krotnie w ciągu jednego dnia, 
Uchwaliliśmy ustawę wykupu złota przez 
Państwo. Poza Warszawą jednak nie wprowa- 
dzono jej w czyn, nie zrewidowano banków i 
skrytek. Należy to uczynić, ale rząd boi się 
wejść na drogę radykalną, rzecz tę odwieka. 
„Z programu ministra Grabskiego nie do- 
wiedzieliśmy się, jak się zmieni stosunek wy- 
datków państwowych, Budżet na pierwsze 
półrocze zakrawał na ironję. Większa część je- 
go pochłaniała armja. I bieżący budżet za- 
pewne nie zmieści się w 14 miljardach. W po- 
przednim budżecie wzdniki na oświatę stano- 
wiły 2% wówczas, biedy mieliśmy otwierać 
tysiące szkół w Królestwie, Obecnie na kształ. 
cenie dzieci kolejarzy również odmawia się 
pieniędzy, Jest to brzydkie skmerstwo, które 
się zemści na Państwie. To samo tyczy się płac 
nauczycieli, którzy po kilka miesięcy muszą 
oczekiwać na wypłatę obiecanych dodatków. 
Wydatki na zdrowie publiczne wynosiły w po- 
przednim budżecie 1%, na ochronę pracy 3%, 
na roboty publiczne 4%, na rolnictyw 2%, na 


kresla, że obecnie aprowizaeja otrzyma % mil. 
jarda marek. Równa się to 18 tysiącom wago- 
nów zboża, wówczas, gdy potrzebujery 40 ty- 
sięcy. Dochody na rok przyszły przewidywane 
są w wysokości o 63 miljarda wyższej od po- 
przedniego. Powinny już być uchwalone odpo- 
wiednie ustawy i podatki Sciognięte. Ustawy 
te obiecywal każdy z poprzednich ministrów 
skarbu. Zapowiedzi te jedrak nie ziściły - się. 
Obiecuje je również mirister Grabski. Rząd 
angielski w pierwszym rokr wojny podniósł 
podatki od dochodów do 60%, my zaś oszczę- 
dzamy paskarzy i finansistów. Rząd prowadzi 
chwiejną politykę. Gdybyśmy wierzyli w do- 
bry rezultat dobrowolnej pożyczki, głosowali- 
byśmy za nią, ponieważ jednak nie mamy za- 


przeciw niej i żądamy pożyczki przymusowej. 

Po przemówienio pos, Suligowskiego, wicemi- 

Rybarskiego i pos. Weinziehera przyjęto w 

waniu ustawy o pożyczee dlugo- i krótkoter: 

minowej w 2-giem i 8-ciem czytaniu przeciwko gło- 
som w 


unikát. Czytaliśmy komunikat 
prezesa komisji, Niech kto powie, obdarzony 
przeciętną czy nieprzeciętną inteligencją, czy 
po przeczytaniu komunikatu pótrafi wyrobić 
sobie jasny sąd o tem, co myśli rząd, co my- 
śli komisją uczynić, aby doprowadzić do rych- 
łego rozwiązania zagadnienia, które w na- 
szem państwie o blisko 30 miljonowej ludno- 
ści jest źródłem nieustannych udręczeń. Ko- 
munikat jest mieszaniną przedziwną niedołę- 
stwa, nieszczerości i stronniczości. Widać, że 
w autorze spierały się dwie dusze: dusza pre- 
zesa komisji, obowiązanego do rzeczowej spra- 
wiedliwości i dusza członka stronnictwa. 

Ponieważ nie żyjemy już w czasach Tal- 
leyranda i Metternicha, kiedy to polityka za- 
graniczna była dziełem kilku ludzi przebie- 
głych, postanowiliśmy rozproszyć mroki taje- 
mnicy i powiedzieć opinji narodu prawdę, 
' Tajuość p. Grabskiego nas nie obowiązuje. 
Chcemy, aby z tej sali opinia dowiedziała się 
o tem, co mówiono i oo ostatecznie skrystali- 
zowało stanowisko rządu i komisji. 


Niechaj opinja się dowie, że komunikat 
zawiera jeden zasadniczy falsz, który jest w 
stanie zaszkodzić nam w opinji narodów Eu- 
ropy, który nas stawia w fałszywem świetle 
i jest pewnem niebezpieczeństwem dla same- 
go pokoju. Z 

P. Grabski usiłował w komunikacie rzecz 
tak przedstawić, jak gdyby rząd i komisja zgo- 
dziły się na to, œo jest ułubionem marzeniem 
jednego ze stronnictw prawicy, żeby wspólna 
była granica polsko - rosyjska i żeby narody 
kresowe między Polską a Rosją zostały mię- 
dzy oba te państwa. podzielone. 

Otóż trzeba stwierdzić, że to nie prawda, 
Prawdą przedewszystkiem jest, że komisja i 
rząd zgodziły się na to, aby odpowiedź, która 
ma być dana Rosji, ustalała, jako zasadę w 
całej ideowej czystości prawo samostanowie- 
ni narodów, mieszkających między Polską a 
Rosją. Prawdą jest, że komisja i rząd zgodzi- 
ły się na to, ażeby w odpowiedzi ustalić, jako 

ę prawo gsamosłauwowienia narodów, 
mieszkających między Polską a Rosją, zgodzi- 
ły się na swoich tajnych naradach na to, aże- 
by żądać od Rosji unicestwienia... (Wrzawa, 
marszałek dzwoni. Głosy: Zdrada tajemnic. 
To nie wiec!) 


Marszałek. Ponieważ komisja postano- 
wila tajność, a zatem poseł ma obowiązek lo- 
jalności tej tajności tutaj dochować. 

Tow. Lieberman: Zapytuję, czy to ma 
być tajemnicą przed polskim sejmem, gdy ko- 
misją i rząd zgodziły się na to, żeby zażądać 
unieestwienia zbrodni podziału Polski wstecz 
do r. 1772? (Wrzawa). ; 


Marszałek: Komisja postanowiła 
tylko oo do pewnych części, 


Tow. Żuławski: P. Grabski będzię nami 


„Tow. Lieberman; Uchwały komisji jak 
długo nie zostały zreferowane na plenum Sej- 
mu i przez plenum potwierdzone, mie m ą 
być wiążącemi dla posiedzeń plenarnych. Jesz- 
cze raz stwierdzam dla zaspokojenia opinii 
publicznej (wrzawa, głosy: czyjej? Berlina? 
Opinji żydowsko - bolszewickiej), że było wo- 
lą komisji i rządu, ażeby w ramach granic z 
r. 1772 Rosja nie miała wpływu na ukształto- 
wanie się losów narodów kresowych į żeby 
tym narodom dać samosianowiemie. Czy Pa- 
nowie sądzą, że w interesie marodu leży te 
wielkie szlachetne zasady, które przyświecają 
naszej polityce, trzymać w tajemnicy? Błąd 
p. Grabskiego powinien przed tem ostrzegać. 


łajność 


* Wszystko co w tej sprawie mówią posłowie w 
' komisji czy w Sejmie, co robi rząd, czynź się 


w interesie narodu, dlatego niema powodu u- 
tajać tego przed narodem( Głos: Was riaród 
napiętnuje). Ponieważ chcemy, aby opinja 
publiczna była informowana o naszych najży- 
wotniejszych zagadnieniach, dlatego będziemy 
od Sejmu żądać jawności obrad we wszelkich 
sprawach dotyczących pokoju. 

Ale na tem żądaniu nie kończy się jeszcze 
nasza rola. Musimy zażądać od rządu także 
przyspieszenia rokowań pokojowych (Brawa). 
Jestem głęboko przekonany, że obecny mini- 
ster spraw zagranicznych dniem i nocą pracu- 
je nad przygotowaniem materjału do roko: 
wań, ale najszczersze chęci rozbić się mogą, 
jeżeli się nie obierze także stosownej metody a 


l 
| dzieć się, czy to jest podstęp wojenny, należy 
j 


przylącza się do opinii en-ludeckiej. 


czycy), którzy usłuchali wezwania swej orgar 
nizacji, utworzylo wlasny klub. Kancelarja 
sejmowa zarejestrowała ich jako „autonomicz: 
ną“ część klubu N. Z. R. 


pozycje. Mówi się, że propozycje te są mane- 
wrem bolszewików, ale właśnie żeby dowie- 


zasiąść z nimi przy stole konferencyjnym, bo 
nigdzie indziej nie wyjaśni się to tak, jak tam. 
Ale tej sposobności im Panowie nie dają, bo 
już miesiąc czekają na zajęcie przez nas sta- 
nowiska. Jaki wpływ może to wywrzeć na o- 
pinję tych narodów, na których przyjaźni nam 
zależy. (Głos: To perfidja). I my chcemy 
przyjaźni z narodami ententy, Ale trzeba się 
wsłuchać nietylko w głosy gabinetów rządo- 
wych, lecz także w opinję tych ludów, bo nie- 
tylko w Polsce oczekują z naprężeniem chwili 
rokowań, ale dzień ich rozpoczęcia będzie 
dniem radości dla miljonów ludzi w Londy- 
nie, Paryżu, Rzymie i we wszystkich  stoli- 
cach. i 

Tu marszałek odebrał mówcy głos z powodu 
prezkroczenią czasu. 

Pos, Falkowski (przeciwko negłości) twierdzi, 
że komunikat komisji jest sprawą wewnętrzną tej- 
że komisji, Wniosek jest manowcem, demonatracją, 

Minister Patek zapewnia, że rząd nie zamierzą 
przewiekać sprawy. Kiedy komisją sejmowa zgo- 
dzia się ma naszą pierwszą odpowiedź, to odpo- 
wiedź ta w parę godzin zostala wyekspedjowana. 
We wtorek komisja zakończyła awoje posiedzenie, 
a dziś, t. j. w piątek mogę panom powiedzieć, że 
mamy już odpowiedzi z dwóch miejsc. Mamy za- 
wiadomienie, że delegacja z Finlandji w celu poro- 
zumiemia się g nami już wyjechała w środę i jest 
w drodze, a oprócz tego w przyszłym tygodniu 
przyjedzie komisja z Łotwy (G os: bardzo dobrze). 
Kidka ministerstw, które są zainteresowane w 
pracach przygotwawczych, już swoje prace nawet 
w streszczeniu na piśmie przedstawiły i jutro od- 
będzie się posiedzenie, na którem rozdzieli mię 
pracę pomiędzy komisje. 

Sprawa jest bardzo poważna ( rząd będzie ją 
prowadził w jaknajpilniejszem tempie. Składam to 
oświadczenie w imieniu rządu, że tak będzie, jak 
było dotąd, ale jeszczo bardziej będzie na przy- 
sAoŚć, z chwilą jeśli rząd zobaczy, że sobie tego 
Sejm życzy, 

Pozatem wydaje mi się, że gorączkowy po- 
śpiech w rzeczach takiej wagi byłby niezdrowym. 

Pos. Dąbski. W imieniu Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego i Narodowego Związku Ro- 
botniczego oświadcza, że pomienione kluby 
głosować będą za nagłością wniosku p. Lie- 
bermana. Nie dlatego, aby solidaryzowały się 
z żądaniem jawności obrad, ale ponieważ 
uważają, że należy przeprowadzić dyskusję 
nad sprawą komunikatu, wydanego przez ko- 
misję spraw zagranicznych. | 

W głosowaniu naglość wniosku została odrzu- 
cona. 

Następne posiedzenie we wtorek o goda. 3 pp. 


TA ere w ia nz zu 


Kronika sejmowa, 


| Komisja Konstytucyjna, 


iWezorajsze posiedzenie poświęcone było 
sprawie kompetencji Przzydenta  Rzeczypo- 
spolitej, jako zwierzchnika siły zbrojnej. W 
razie pokoju odnośne akty mają być wydawa- 
ne za kontrasygnatą Ministra Spraw Wojsko- 
wych. Co się tyczy wypadku wojny, wyłoniło 
się parę poglądów. 

Ks. Lutosławski oświadcza, że Związek 
Ludowo - Narodowy nie zgadza się kategory- 
cznie, by Prezydent mógł pelnić jednocześnie 
obowiązki Naczelnego Wodza armji czynnych. 

P. Dubąnowicz z pewnemi zastrzeżeniami 


INTERPELACJA 


posła Śmulikowskiego i tow. do P. Ministra 
Oświecenia Publiczuego w sprawie* niedo- 
pusz:zenia prof. Szymona Askeuacego do ob- 
jęcia kątedry na Uniwersytecie warszawskim, 

Dzienniki doniosły — że Senat Uniwer- 
sytetu Warszawskiego odrzucił propozy cję 
Wydziału Prawnego o udzielenie katedry prof. 
Szymonowi Askenazemu. Postępek ten wy- 
wolał wielkie wrażenie nietylko w całym 
świecie naukowym, ale również w szerokich 
kołach światłej opinji publicznej, zaniepoko* 
jonej metodami, stosowanemi przez na jwyższe 
ciała naukowe, metodami, niepozbawionemi 
cech tendencji, które przedewszystkiem obce 
winny być tam, gdzie chodzi o prawdę i czy- 
stą naukę. ` 

W tym wypadku uchwała Senatu Uniw. 
Warsz. wyraźnie świadczy, iż nie powo. 
dowano się tu względami na dobro nauki $ 
kształcącej się młodzieży, 

Zważywszy te motywy, podpisani zapy” 
tują P. Ministra Oświaty: co zamysla uczynić, 
ażeby, respektując prawdziwą autonomję nau- 
kową Senatu Uniwersyteckiego — ukrócił sa- 
mowolę nurtujących w ciele naukowem wpłye 
wów i tendencji, nie mających nie wspólnego 
z interesami nauki i wiedzy. 

Warszawa, dnia 27 lutego 1920 r. 


REPREZE OJ ETA it JO ERO e 
„Kurjer Warszawski* organem Warszawskiej 
i dyrekcji kolejowej, 


Wydział przewozowo-taryłowy Warszawskiej 
kolei państwowych ułożył regulamin dla swych 
urzędników. W regulaminie tym spotykamy naste 
pujący charakterystyezny punkt: 

„Za opóźnienie się na slużbę i wcześniejsze 
samowolne opuszczenie: kara pieniężna w wyso» 
kości od 5 do 25 mk. na skarb narodowy, " tóra 
winna być wniesiona przez pracowników w godzie 
nach pozabiurowych do redakcji „Kurjera War- 
szawskiego* za pokwitowaniem”, 

Zapytujemy: od kiedy to „Kurjer Warszawski* 
"jest urzędowym organem Warszawskiej dyrekcji 
kolejowej? Jakiem prawem krępuje się urzędni= 
ków w wyborze pisma, za pośrednictwem którego 
mają składać grzywnę na rzecz S:arbu narodowe 
go? Fa | 
ROEE NO EOE NE PTO NOWGADP OWY 

Telegramy. 
Romanikat Polskiego Sztabn Generalnego 


Í Warszawa, 27 lutego. | 

(P. A. T.). Komunikat szlabu generuiuego 
z dnia 27 lutego 1920 r.: 

i Front litewsko - białoruski: Ataki bolsze- 
wiekie w rejonie Lepla i Połocka odparte. 

Na odcinku poleskim nieprzyjaciel bez- 
ustannie zachowuje się zaczepnie. Napotyka 
jednak wszędzie skuteczny opór z naszej stno- 
ny. a 

Na reszcie frontu ożywiona działalność . 


cza. . f 

Front wołyński: Śmiałym wypadem w re- 
jonie Białotłowicz oddział nasz rozproszył 1 
pułk ułanów bolszewickich, biorąc kilkudzie- 
sięciu jeńców, sztandar i 3 karabiny maszyno- 


L i 
Front podolski: Wypadem na wschód od 
wa rozbiliśny bataljon nie- 
przyjacielski, 


1 zastępca szefa sztabu generalnego 
(-) Kuliński, pułk. szt. gen. 


Organizacja komitetów plebiscytowych 
m Gdrcym Slaska. 


Sosnowice, 27 lutego. 
(P. A. T.). Wszystkie pisma polskie na 
Górmym Śląsku z dn. 26 b. m. podają odezwę 
polskiego  komisarjatu  plebiscytowego dia 
Górnego Śląska, podpisaną przez p. Korfante- 
go, Rymara i Biniszkiewicza, w której podane 
są następujące wskazówki, jak należy organi- 
zować lokalne i powiatowe komitety plebiscy- 
towe. Między innemi powiedziane jest w tej 


Tow. M. Niedzialkowski nie widzi żadne 
go argumentu ma mecz takiego ograniczenia; 
jest przeciwnikiem konstytucji sztywnych; na- 
leży pozostawić otworem różne możliwości ; 
jeżeli Prezydent obejmie naczelne dowództwo 
armji czynnych, uczyni to pod odpowiedzial- 
nością Rady Ministrów, 

Pp. Poniatowski i Stesłowicz bronią tego 
samego zapatrywania, W głosowaniu punkt 
widzenia ks. Lutosławskiego uzyskuje 15 glo- 
sów (Z. L. N, N. Z. L, Ch. D), propozycja 
tow. Niedziałkowskiego — 14 głosów (P. P. $., 
P. S. L. „Wyzwolenie“, P, S, L, „Piast“, N. Z. 
R., Stronnictwo Pracy Konstytucyjnej). 

Przed porządkiem dziennym wice-mini- 
ster Wróblewski prosił o dokonanie drugiego 
czytania artykułu, który mówi, że Prezyden- 
tem Rzplitej może być tylko katolik. Ks. Ma- 


Nr, 58. 


W niedzielę, dn. 29 b. m. © godz. 8ipół rano 


W kli team Bristol (Kanwa 18) 


odbędzie się 


e f 

Wiec Sprawozdawczy "%9 
związkowej do władz w sprawie zawarcia a) 
Członkowie związków zawodowychi Sprawa niezmiernie ważna! Stawcie się wszyscy | 


delegacji 


5298 


Vytciał Zaopatrywania Magistratu 
KONK 


na stanowiska dwóch wicz-=dyrek!orów. 


roszeni są o składanie ofert adresem Sekcji Ogólnej Wydzia- 
Ry marska 3, pokoj Dh. pod koji Ogólnej Wy 


Poważni reflektancel 
ła Zaopatry wania Warszawa, 


odezwie: „W każdej niemał gminie istnieje 
dziś polskie Kudu rudzieckie, w którego skład 
wohvdzą jednostki dzielne, cieszące się zaufa- 
niem uarudu i dlatego na ten urząd powołane, 
Te koła radzieckie winne stać się „ośrodkiem 
twórczym dla komitetów plebiscytowych. Do 
nich wydeleguwać mają wszystkie towarzy- 
stwa i organizacje polskie Y każdej gminie 
po jednym członku, a zespół tych delegatów 
i Koła radzieckie stanowić ma komitet plebi- 
scytowy guminuy. Uprawuione do wysłania 
delegatów są oczywiście towarzystwa kobiet, 
kongregacje, na równi z towarzystwami kul- 
turalneini, oświatowymi i politycznymi stron- 
nictwami. Inicjatywa do utworzenia komitetu 
należy w pierwszym rzędzie do Koła radziec- 
kiego. Gdyby to jednakże zawiodło, to ziaczy, 
gdyby w ciągu jednego tygodnia komitet nie 
został utworzony, to niechaj utworzeniem je- 
go zajuię się najdzielniejsze z towarzystw 


miejscowych. Komitet winien zaraz się ukon- 


stytuować, wybierając prezesa, jego zastępcę, 
skarbnika i pisarza, 0 czem donieść prezes 
winien w ciągu dalszych 8 dai kierownikowi 
powiatowemu  plebiscytowemu, zamianowa- 
nemu przez polski kotmisarjat  plebiscytowy 
na Górnym Śląsku. Według jego wskazówki 
i instrukcji przeprowadza komitet gminny ak- 
cję plebiscytową w gminie. Zwołuje on we 
dług potrzeby, najmniej jednaże raz w mie- 
siącu, prezesów komitetów gminnych i tworzy 
razem z nimi komitet powiatowy plebiscyto- 
wy, którego jest przewodniczącym. On kieri- 
je akcją plebiscytową w powiecie, według 
wskazówek polskiego komisarjatu płebiscyto- 
wego i utrzymuje biuro, w którem w godzi- 
nach służbowych udziela każdemu rad i wy- 
jaśnień. 


Czeskie gwałiy. 


Cieszyn, 27 lutego. 
(W. B. K:). Poza linją demarkacyjną ruch 
band czeskich przybiera coraz groźniejsze roz- 
miary. Wczoraj o godzą l-ej w nocy dokonali 
Czesi zamachu na ewaugelicki urząd para- 
fjalny w Blędowicach Dolnych: rzucono do 
kancelarji urzędu dwa granaty ręczne, z któ- 
tych jeden eksplodował i zniszczył całe urzą- 
dzenie, Tej samej nocy dokonano podobnego 
zamachu na restaurację Franciszka Kiedronia 
w Suchej Dolnej. Komisja międzysojusznicza 
wyjechała z Cieszyna celem stwierdzenia tych 
wypadków, 


rA są 
kto go tem posyłał 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Ge- 
newy donoszą; Paderewski, który zamieszkał 
w Morges, w Szwajcarji, udaje się do Londy- 
nu, aby wyłuszczyć radzie najwyższej przewo- 
dnie stanowisko Polski w kwestji: pokoju z 
Rosją. (Zdaje się, że P- Paderewski zapom- 
miał o tem, iż nie jest już ministrem spraw 
zagranicznych. Jedzie do Londynu — ale kto 
go wysyła? O ile wiemy, Rząd: polski misji 
takiej p. Paderewskiemu nie powierzył. Red.). 


Nawiązanie stosunków handlowych 2 Rosją 


Wiedeń, 27 lutego, 

(W. B. K.). Jak donosi prasa tutejsza, 
rządy koalicyjne wysłały depeszę iskrową do 
przedstawicieli rosyjskich kooperatyw a nad- 
to imienne zaproszenia do kierowników kolei 
w Rosji, ażeby przybyli do Angljj celem na- 
wiązania stosunków komunikacyjnych i han- 
dlowych między Rosją a Ententą. Dalsze de- 
pesze ofiarują Rosji towary angielskie I wło- 
kie, wzamian za surowce. 


Rokowania bolszewicho-niemiockie. 


Wiedeń, 27 lutego. 

(W. B. K.). Prasa wieczorna donosi z 
Berlina, że rokowania jakie prowadzi przedź 
stawicieł bolszewików z rządem niemieckim, 
wydały już cały szereg pomyślnych rezultatów. 
Jednym z wyników jest załatwienie kwestii 
haji okrężnej Hamburg — Odesa, celem re 
gularnej wymiany towarów pomiędzy Rosją 
a Niemcami, 


Robotnicy wledońscy za wznowieciom 
siosuaków 2 kosia. 


Wiedeń, 27 lutego. 
(P. A. T.). . (Radjotel. st. poza.). „Ar- 
beiter - Zeitung“ donosi: Wiedeńska okręgo- 


pa 


ROBOTNI KS, scbota, 28 lutego 1920 r. i 


żenie między Europą a Stanamji Zjednoczone- 
mi warasta, 

Lyon, 26 lutego% 

(P. A. T.). (Radjotel. st. krakowskiej). Z 

Londynu donoszą, że druga nota Wilsona W 
sprawie Adrjatyku została doręczona we Śro- 
pokoju. s Debaty nad notą rozpoczną się we czwar 
t 

Paryż, 27 lutego. 


Rada Związków žawodowych, 4 
Wedlug informacji 


B. s. Banany oasa 
URS 


(P. A. T.). (Havas). i 
„Tempsa* z Londynu, w łonie Rady Najwyże 
szej zaznaczają się tendencję ku rogwigzamiu 
sprawy adrjatyckiej w drodze ugocy bezpo 
średniej pomiedzy Włochami a Jugosław ją. 


1. konierencji ambasadorów. 
Wiedeń, 27 lutego. 
(P. A. T). (Radjotef. st. pozn.). Z Pary- 
ła donoszą, że konferencja ambasadorów po 
stamowiła wezwać Niemcy, by nie ubrudniały 
komunikacji między Niemcami a Czechosło- 


wa rada robutulcza przyjęła rezołucję, doma- 
gującą się wznowienia siosuiików  dyplodnity- 
cziych 26 wszystkiemi państwami, zwłaszcza 
Ł Rosją sowiecką. Rada wiedeńska protestuje 
przeciwko białesmu terorowi na Węgrzech. 


Echa zajęcia Giesy. 


i Wiedeń, 27 lutego, 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Wa- 
szyngiońska „Trybuna” donosi, że wojska 
czanwuwę przy zdobywamu Taganngu wzięły 
łupy wartości 4ch miljonów dolarów. Przy 
zajmowaniu Odesy odgrywały się swasaliwe 
sceny, gdyż część wojsk białych zostało odcię- 
ta od glównych sił, a paruwce będące do dy- 
spozycji, nie wystarczały na przetransporto- 
rei oficerów i kuzaków na okręty angiel- 


ców o złamamie warunków pokojowych przez 
czynienie przeszkód w komunikacji kolejowej. 
Konferencja ambasadorów postanowiła dalej 
w związku z wnioskiem, zgłoszonym przez hr. 
Appouyiego odroczyć decyzje wszelkich zmian 
w traktacie pokojowym, gdyż nie otrzymała 
dotąd w tej sprawie żadnych wskazówek z 
Londynu JEŻ 


Przeciw monarczistow węgierskim. 


Wiedeń, 27 lutego. 
(P. A. T). (Radjotel. st. pozn.). Według 


teński i belgradzki postanowiły zaprotestować 
energicznie przeciwko propagandzie prowa- 
dzonej przez agentów węgierskich na terytor- 
jach wchodzących dawniej w skład, królestwa 
węgierskiego i wyrazić przekonanie, że en- 


Ruch rewolucyjny w Kownie. 


Wilno, 27 lutego. 

(P. A. T.): Osoby, przybyłe z Kowna, opo“ 
wiadają oo następuje: Dwa 21 b. m. o godz. 
8 wiew, jozpuwąło się oslrzeliwuwie przed 
mięścia kowienskiegu Szuńoe i dworca kul- 
jowego przez zwewoliowiny pułk artytecji, sta- 
cjonowany w Ponieuwniu (drugie przedmie- 
ście Kowua). Sirzelawina trwała z puverwami 
całą noc. W niedzielę rano zustały woziopiene 
dwie odezwy: Jedua — skierowana przeciwko 
Polakow, druga vd rządu dv żołnierzy, zwwia- 
dauniająca, że ich posiulaty będą uwzględni 
ne, Przez cały dzień panował uie4wykły ruch 
w mieście; sklepów nie ótwierano. Na ulicach 
gęsto krążyły patrole, nie dopuszczając dv żud- 
nych zbiegowisk. O godz. 7 wieczorem zabro- 
niono ludności cywilnej ukazywać się na uli- 
cach miasta. O godz. 8 wieczorem 4 Poniemu* 


ski powołano któregokolwiek z Hubsburgów. 


Strajk kolejowy we- Francji. 


„ Paryż, 27 lutego. 
(P. A. T.). (Havas). Sytuacja, wytworzona 
przez strajk kolejowy, nie przestaje być po- 
ważną. Według iutormacyj „Tempsa”, strajk 
ma tendencje do rozszerzenia się i na linje 
kolei państwowych. Jak się zdaje, rząd jest 
zdecydowany chwycić się środków jaknajbar- 
dziej. energicznych, nie wyłączając mobilizacji 

personelu kolejowego. i - 


Reforma wyborcza w Belgii 


ą Bruksela, 27 lutego. 

* _(P. A. T.). (Radjotel. st. warsz.), Belgij- 
ska Izba deputowanych przystąpiła do dysku- 
sji nad projektem ustewy, zaoszącej system 
piuralności głosowania, oraz nadającej kobie- 
tom prawo głosu w wyborach municypalnych, 
Deputowany Lenonnier w imieniu partji ki~ 
beralnej zwalczał projektowaną reformę; 
mówca żądał, aby projekt ustawy poddać re- 
ferendum. 


nia roċlėgły się adowu strzały anniatnie; ogień 
skierowany był ba przedmioście Szańce, do- 
zostały ściągnięte wojska wierne rządowi. 
Zbuntowani artylerzyści wypuścili jeńców bol- 
szewickich z obozu koncentracyjnego, usbwoiw- 
szy ich przytem w karabiny maszynowe. Obu- 
stronna strzelanina pomiędzy Poniemuniem a 
Szańcami trwała całą noc, W poniedziałek ra- 
no artylerzyści, czując: się osamwotnionymi, rog 
proszyli się w drubuych grupach po okolicy, 
ukrywając się w wioskach i majątkach. Do po 
łudnia wszystko się uspokoiło. 

Po zajęciu 'Poniemunia przez wojska rzą. 
dowe znaleziono w pewnem mieszkąniu ży- 
dowskiem aresztowanego b. głównodowedzą- 
cego Latukasa. ; 


AARD A Ae e ETID AE . 
L życia pali. 
Dziś w lokalu 0. K. R.. -Al Jerozólim- 
skie Nr. 56, o godz. 7-ej odbędzie Z 
id me ta "CE eja 
stja rolnate o L 


"W. niedzielę, dn. 29 b. m. o godz. 10 i pół 
rano odbędzie się konierencja dzielnicy Śród- 
miejskiej. Porządek obrad przewiduje nastę: 
pujące puakty: 1) Sprawy organizacyjne i wy- 
bory. °) Sytuacja polityczna: a) Sejm, b) Rady 
„miejskie, c) Rady Del. Rob. N.-S. 3) Stosunek 
do związków zawodowych. 4) Zjazd partyjny. 
5. W *.»- wnioski, 


* Warszawska Organimeoja inteligencji, na 
leżącej do P. P. S. lub jej sympatyków zawią- 
zała się wczoraj, w wyniku uch wały, powzię- 
tej jednogłośnie na wniosek tow. Jaworow- 
skie,» Lokal O. K. R. wypełnił się po brzegi. 
W ożyw* uej dyskusji zabierali gło , ` ów 
referenta, tow. Cichocki, Pragier, Adamczew- 
ski, Szylier, Piotrowski, Neumark, Littauer f 
ini, WyLrano tymczasowy k `° *. któr” ma 
się zająć pracą przygotowawczą i zwołać ze- 
orania w przyszły piatex. j 

Koło piekarzy P. P. S. W sobotę, dn. 28 b. m. 
o godz. 7 wiece w lokalu dzielnicy, Ch odna 41, 
odbędzie się ogólne zebranie Koła piekarzy. Na 
porządku obrad: „Pokój z Rosją”, 


Wydział org.agitacyjny. W sobotę dn. 28 b. m. 


Pt 


Wilno, 27 lutego. 

~. (P. A. T). Dkazał się w Kownie oficjalny 
komunikat rządu litewskiego o rozruchach na 

eściu Kowna Poniemuniu. Komunikat 
ten brzmi: Część żołnierzy bataljonu i baterji, 
podjudzona przez agitatorów pochodzenia nie- 
litewskiego, w dniu 22 lutego podniosła bunt 
w Poniemuniu przeciwko swej zwierzchności; 
buntownikom przewodziły osoby narodowości 
mielitewskiej. Po energicznem oblężeniu Po- 
niemunia przez załogę Kowna i Szańców bunt 
uśmierzono. Agitatorzy i przewódcy buntu a- 
resztowani, Życie w Poniemuniu weszło w 
zwykły tryb. (—) Generał - porucznik Na- 
stopka, i 9 


; Wilno, 27. lutego. 
(P. A. T.) Z powodu wypadków w Ponie- 
mumiu ogłoszono w Kownie stan oblężenia. 
Chodzić wolno po mieście -tylko do godz. 8 
wieczorem. Zaprowadzono cenzurę wojenną, 


kwestia kdrjatycka przyczy | 
nowoj Wojny? 

; ć Wałcz, 27 lutego. 

(P. A. T). (Radjotel. st. pozn.). „Echo 
de Paris“ dowiaduje się z Waszyngtonu; W 
notach, wystosowanych do eatenty w kwestji 
Adrjatyku, Wilson zarzuca entencie dążenia 
imperjalistyczne i oskarża ją © wywolanie za- 
mętu w całym świecie. Wilson ostrzega en- 
tentę pfzed niebezpieczeństwem mowej wojny, 
któreby wywolało stworzenie z Adrjatyku no- 
wej Alzacji i Lotaryngji. Stary świat musiał- 
by za to cierpieć. , i 


się posiedzenie Wydziału  org-aprowizaeyjnego. 
Proszeni są o przybycie towarzysze: Gonerko, 
Klimaszewski, Kowalewski, Zawadzki, Piotrowski, 
Różycka i inni, i 


A e 


A racha rabotnięzega 


Londyn, 27 lutego. 
; (Zjazd polskich klasowych wwiązków zawodo- 


(W. B. K). Ostalnie telegiumy z Wa: 
szyngtonu podają, że w tamtejszych kołach 
politycznych są zdania, iż z powodu stanowi- 
ska Stanów Zjednoczonych w kwestji: adrja- 
tyckiej, może przyjść do nowej wojny. Natę- 


5 kwietnia odbędzie siy w Katowicach walne ze- 


Porządek dzienny, proponowany przez zarząd: 1) 


tenta nie dopuści do tego, by na tron węgier 


o,godz. 4 i pól pp. w lokalu O. K. R. odbędzie 


branie Centralnego związku zawodowego polskiego. ) 


waczyzną. Przedstawiciel czeski oskarża Niem- 


informacji „Timesa“, rządy praski, bukaresz- | 


wych na G. Śląsku. W święta wielkanocne dn. 4 i 


sę Bonato. Sr. ydy 
wiązek Rotetn. Nowara. SpOYdZiEZYCH. 
ul woiwka %4%, wiel. 17-00, 77-234 82-07, 
Adres telegraf. : „Warszawa Spółdzieica*, 

| Hurtownia Związku otrzymała ostatni już 
niewielki transport bielizny z zPuzappu”, Przy* 
dzielamy ją tylko Sww. związkowym W nastę: 


pującej ilosci na 100 członków: 

18 szt. koszul męskich i damskich po 36.30 mk. 
Y» „o dla dziewcząt po 2340 m 
12 » „ twykotowych po 18,70 m 


- Prócz tego swieżu nabyliśmy : 
śledzie islandzkie (Uuste)— 1.35 mk. beczka, 
marmelade czeską w skrzynkach 10 i 25 kg. 


po 29.20 mk. K 
Kawa naturalna b b po 38.—iun 
Groch polny c N R a » 
ulej rzepakowy . „ 20.50 „ 
igi n 1400 p 


Figi . . . 
Mydlik (proszek mydlany) . » "370 „ 
Materjały wioknisie Białostockie na gare 
nitury męskie i daiussie w rożnych gatunkach 
—w Cenie od 70 mk. do 200 mk. za AA 
3 


+ 
ś 


p z E E 
Sprawożianie zarządu za cao pięć lat. 2) Sprawo: 
zdanie Rady Nadzorczej. 3) Sprawa poiączema 

Z. Z, P. z klasowymi związkami cziej Polski. 4) 
Sprawa ubezpieczenia robotników na wypadek chor 
roby, niemożliwości do pracy, nieszczęśliwego wys 
padku, 5) Wybór suamądu i Rady Nadzorczej. 

Strajk pracowników krawieckich. Na tle ekos 
nomucznym wybuch. W dniu 6 lutego strajk kraww, 
ców, kióry nawsdił ua PELWagigony opór ze strony 
właścicieli zakiajów kre w ecx el jak męskich, tak 
i dwinskichy Zwarta postawa pracowników dopro. 
wadza pp. mejsrów do wciekieśc, 8 mie mogąc 
zamać sirajku przez. wygłodwenie pracownikó Wy 
uciekają się do tak n.kczejmnych środków, jak stae 
rania o zamknięciu związku zawodowego u. proka 
ratora i p. komisarza rządu, nazywając związek 
bolsze wickim à- terorystyczny m. 

O ile gdzieś zdarzyły się drobne wykroczenia, 
za 00 lie może brać odpowiedzialności zarząd 
związku, starają się wyoibrzymiać je do nieby was 
łych rozmiarów i wyzyskać zamknięcie związku, 
uważając, że wtedy łatwe uda się im ziamać strajk. 
Strajk jednak mino wszystko musi się skończyć 
wygraną robotników, teiabardziej, że 60% praco 
wników jest czynnych i pracujący opodatkowali się 
na rzecz strajkujących w takich rozmiarach, $e W 
zupe ności wystarczą na zapomogi. Najwięcej opor 
ne stanowisko zajmują wiuściciele zakładów dams 
skich i firmy koniekcyjną w rodzaju liersego, Ja 
niszewskiego i t. p. Ci panowie, co największe cig 
guą zyski ze swojej klijenteli, nie chcą uwzględnić 
słusznych żądań pracowiuuków. Co więcej, me chcą 
nawet powiedzieć, jakie pace mają ich obowiązy* 
Delegacja Koła właścicieli zakładów krawiec 
kich na zebraniu w Mimisierjum pracy oświadczy a 
— że nie wystawi kontr-ceunika; przypaci jednak 
do muru przez inspekiora pracy zobo wiązałi się 
przedsiębiorcy przedstawić takową do Ministerjum, 
czego jednak dotychczas nie uczynili. Przeciąganie 
strajku spada calkowicie na właścicieli zakładów, 
ze strony bowiem pracowników uczynione zosta'Q 
wszystko, ażeby strajk alikwidować, gdyż od tak 
zasadniczej kwestji, jak uregulowanie cennika, prae 
cownicy odstąpić nie mogą, ażeby ma prz 
usunąć możliwość wyzysku. 

(Likwidacja strajku elektromonterów, Dnia 
25 lutego 1920 r. odby.o się zebranie przedsta wie 
cieli Zw. tirm Blektrotechnicznych i Zw. Praco- 
wmików, na którym uchwalono następujące warum» 


ki pracy?)1) Wszysikie płace minimalne praco wnis, 


ków wprowadzone w dniu 7 listopada 1919 r. pod» 
się w stosunku 100 proe. Djety przy wyja 


dach Określa się przy życiu i mieszkaniu otrzyma» . 


nem na miejsu: 10 mk. bez życia 80 mk., bez ży* 


cia i mieszkania 85 mk. 2) Nowe stawki obowią: © 


zują od dnia 2 lutego włącznie, licząc za czas prze- 
pracowany. 8) Firmy wyplacają tytulem zaliczki 
zwrotnej tygodniowy zarobek pod ug starych sta* 
wek; zaliczka winna być splacona przea monterów 
w ciągu 10 tygodni, po 10 proc, zacząwszy od dnia 


ak winna być splacona przy rozliczaniu. 4) Firmy 
zobowiązują dostarczać pracownikom  deputatów 
żywnościowych w granicach istniejących rozporzą* 
dzeń Ministerium Aprowiazcji. 5) Obydwa związki 
powołują Komisję rozjemczą po pięciu przedstawie 
cieli z każdego związku, która ma za zadanie regte 
lowanie ` wzajemnych stosunków i zbiera się W 
miarę potrzeby: 8) Umowe niniejsza zostaje prze» 
słana do Ministerjum Ochrony Pracy i Opieki Spor 
eznej. ans 


Baernosé malarze! Zw. Zaw. malarzy, Zielna 
5, zwo uje nadzwyczajne zebranie, w którym będzie 
wypowiedziana działalność związku w dniu 28 hu 
tegd) 1920 r. o godz. 10 rano. i 

świetlica Robotnicza, Żytnia 24. Dziś odczyt 
zostaje odwolamy. Śl Odczyt £ cyklu „Historja 
ruchów spolecznych" odbędzie się W CoW: dm, 
4 marca. i 
Baczność Lakierniey! W niedzielę, dm 29 lute 
go o g. 10 mnp odbędzie się wielkie ogólne ze 
branie Sekcji Lakierników Przy Związku Metals 
wym.) Leszno 53, w lokalu tegoż Związku. Prosimy 
towarzyszy o punktualne f liczne przybycie. Spra» 
wy b, ważna ` | 

Odczyt tow, Minkiewieza. Związek Polskiej 
Młodzieży Socjalist, urzędu w niedzielę, 29 lutego, 
o godz. 5 pp. w Tow. Hyg.eniczaym (Karowa 81) 
odczyt p. t. „Biska a Socjalizm“, który wygłosi tow. 


Romuald Minkiewicz. Bilety nabywać można w se 


kretarjacie a P- M. S. (Świętokrzyska 19 m. 15) 


codziennie od 6—7 wiecz. oraz w dzień odczytu 


przy wejściu na salę. 


' 


5 marca. Jeżeli monier odchodzi % tirmy, to zalicze 
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172,50. Ruble (500) 176—175, 


Życie gospodarcze, 


Notowania giełdy warsmwskiej. Franki franc. 
11,70—11,50. Franki szwaje 26,62. Funty szterl. 
530—588,50. Dolary 158,50—159. Marki niem. 174 


- Robotnicy cudzoriemcy w przemyśle Stanów 
Zjednoczonych. W przemyśle stalowym zatrudnio- 
nych jest 58% robotaików zagranicznych, 

« W przemyśle mięsnym — 61%. 

PSE przemyśle kopalnianym (węgiel miękki) — 
W przemyśle jedwabniczym — 8495, 

© W przemyśle szilarskim — 88%. 

“W przemyśle welnianym — 62%. 

W przemyśle baweluianym — 699%, 
W przemyśle krawieckim — 72%. 

W przemyśle szewckim — 27%. 

W przemyśle garbarskim — 57%. 

W przemyśle meblorym — 59%. 

W przemyśle rękawicznicecym — 83%. 
W przemyśle tytoniowym — 33%, 

W przemyśle naftowym — 67% i 

W przemyśle cukrowużczym — 85%. 


R ik 

| ronika. 
_ Z Rady miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
m. stol. Warszawy odbędzie się w dniu 1 marca 
r. b. (poniedziałek) o godz. 7-ej po poł. w sali po- 
siedzeń Rady. 


Wydział Zaopatrywania m. Warszawy na jar- 
marku Gdańskim. Przedstawiciele Wydzia u Zao- 
patrywamia Magistratu m. st. Warszawy przywieźli 
na jarmark 6 niezmiernei ciekawych tablic graficze 
mych, obrazujący stan aprowizacji stolicy Polski 
przed wojną, podczas okupacji niemieckiej i obe- 
enie i wykazujących, jakich artykułów i w jakich 
ilościach miasto potrzebuje. Tablice te opracowane 
przez glównego buchaltera W. Z. p. Rudolfa Ja- 
błońskiego, wystawione zostały. w oddziale polskim 
jarmarku i budzi.y duże zainteresowanie tak 
"wśrdó gdańszczam, jak i wśród przybyłych na jar 
mark kupców z Niemiec, Danji, Szwecji i Norwegii 
Pierwsi interesowali się gospodarką miejską w po- 
równaniu do gospodarki municyjalnej niemieckiej 
é mieli możność sprawdzić, iż stan aprowizacji w 
Polsce jest lepszy niż u nich, drudzy zaś — kupcy 
zagraniczni — orjentowali się w potrzebach nasze- 
go rynku. 

Przy sposobności zaznaczamy, iż Wydział Za- 
opatrywania posiadą w Gdańsku stałego swego 
przedstawiciela p. Czaplickiego. Nadto w danej 
chwili przebywa w Gdańsku w celu nawiązania 
ściślejszych stosunków handlowych z zagranicą dy- 
rektor Wydziału Zaopatrywania p. Hieronim Wy- 
eó kowski. 

Komunikacja telefoniczna "Warszawa— Gdańsk. 
„Dziennik Gdański* donosi, że władze zezwoliły 
na przywrócenie prywatnych rozmów telefonicas 
nych między Gdańskiem a Warszawą. Opłata za 8 
minuty rozmowy wynosi 7 marek niemieckich. 


___KINO „(2 
„PAN FE 
Rete EB 


| | St. Mroczkowski. 


Gmach ogrzany. 
Dziś 7.30 wieczorem, 


Do sprzedania 


premjera !! 


Dziś w sobotę 


„iKDBOTNIK”, sobota, 35 mego 1920 r. 


(m) Zniesienie fortecy, Na mocy traktatu poko- 
fowego niemiecka forteca w Torumiu podiega mie- 
sieniu. Wobec tego ma być powołana komisja dla 
rooważenia tej sprawy i przystąpienia do rozbiór. 
Władze poznańskie zbierają dane o liczbie bezro- 
botnych w okolicach Torunia w celu zatrudnienia 
przy rozbiórce tych ludzi. Towarzystwo opieki nad 
zabytkami czyni starania o pozostawieniu gmachów 
i budowli fortecznych, posiadających dla Polski 
zmaczenie historyczne. 


Wystawa sztuki polskiej ma Mazurach. Komitet 
plebiscytowy mazurski urządza na Mazurach (Prusy 
Wschodnie) lotna wystawę sztuki w celu zaznajo- 
mienia mieszkańców z arcydziełami polskiego ma- 
łarstwa i w tym celu zbiera reprodukcje obrazów 
mistrzów polskich, Prawie w każdym domu znaj- 
duje się pewna ilość czy to oleodruków, czy lito- 
gralji, które leżą bez użytku, a dla celów kómitetu 
mazurskiego stanowiłyby cenny i pożądany maby- 
tek. Kto więc pragnie się przyczynić do akcji kul- 
turalnej polskiej na Mazurach, niech złoży ofiarę 
z posiadanych reprodukcji mistrzów polskich, Ry- 
ciny przyjmują biura komitetu, Czackiego 25, mię- 
dzy 10—1 pp. 


Ostatnie dni wystawy -obrasów Brunona Le- 
chowskiego, Wystawa prac malarskich Brunona 
Lechowskiego, która niezwykłością bajecznego te- 
matu i traktowania barwnego przez dugi czas zaj- 
mo wała fachowców i publiczność, 29 lutego kończy 
ostatecznie swoją gościnę w Salonie Kichlinga, 
(Kredytowa 5), ażeby się przenieść do Zachęty 
Krakowskiej. à 3 


Dla uczczenia pamięci profesora Zygmunta Ja- 
niszewskiego odbędzie się dnia 29 lutego b. r. 
(niedziela) o godzinie t2 w południe w sali wykła- 
dowej N. XI Uniwersytetu Warszawskiego publi- 
czne uroczyste. posiedzenie naukowe, urządzone 
przez Warszawski Instytut Filozoficzny i Koło mar 
tematyczno-fizyczne studentów U. W. Przemawiać 
będą pp. prof. Dickstein, prot. Sierpiński, prof. 
8. Mazurkiewicz oraz przedstawiciel młodzieży 
akademiokiej p. K. Kuratowski. 


Muzeum Pedagogiczna, Jezuicka 4. Dziś, w so- 
botę, dn. 28 b. m. o godz. 7 wiecz. LI odczyt prot. 
Stanisława Noakowskiego z cyklu „Sztuka deko- 
racyjna na Zachodzie i u nas“, 


Ze związku polskiego nauczycielstwa szkół. po- 
wszechnych. Dnia 28 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Związku przy ul. Marszałkowskiej 123, 
odbędzie się zebranie kierowników szkół powszech- 
nych. 

Zrzeszenie Urzędników „Pomoć Żołnierzowi*. 
Zarząd Naczelny Zrzeszenia Urzędników „Pomoc 
Żołnierzowi* zawiadamia, że dziś o godz. 6 m. 30 
pp. w lokalu Kasyna Urzędników, Nowy Świat 
67—69 odbędzie się walne zebranie Zrzeszenia. 

(a) O ulgi dla poborowych. Szkoy rolnicze 
zwracają się do Ministerjum Rolmictwa z podania- 
mi o reklamację poborowych uczni w celu wyje- 
dnania dla nich ulg. Wobec tego Ministerjum pole- 
cilo wszystkim szkolom, aby sporządziły odnośne 
spisy reklamowanych i przedstawiły ich Minister- 


Dziś 


je gam 


Fantazja artysty filmowego bły. 
skawioznie przenosząca się po 
olibrzymioh przestrzeniach, da. 
zjaw, jakich napróżno 
szukalibyśmy w teatrze zwy» 


Robotniczy Wydział 
Wychowania Dziecka i Opieki nad niem 


jom dła przedstawienia wiadzom wojskowym ogól 
nego spisu uczni, którym należy przyznać ulgi. 


(m) Nieskończone harce samochodowe, Na No- 
wym Zjeździe samovhód wojskowy mr. 1354, pro 
wadzony przez szolera Fijaikowskiego, przejechał 
Juljana Jasinowskiego (Targówek, Nowo-Krótka nr. 
1), którego ogólnie potluczonego przewiozio pogo- 
towie do szpitała Przemienienia Pańskiego. 


którym znadowali się kapitan W.P. i jakaś ko- 
bieta na ui. Freta przed domem nr. 39 przejechał 
kobietę okolo lat 65, niewiadomego nazwiska, po- 
dobno zamieszka.ą przy ul. Chłodnej nr. 39. Ofiarę 
wypadku gło bora idę 4 Sly zięć nie- 
przytomną do szpitala św. Ducha. Jadący motoc rażani 

klem zwiększył szybkość i zdoła: umknąć. PI Sea SE 
— Na Lesznie w pobliżu ul. Przejazd samochód 
wojskowy potrącił 7-letniego ch opea, ucznia, któ- 
ry uległ starciu czoła i prąwej golemi. Opatrzy. go 
pogoto wia. 

(m) Śmiertelne przejechanie, Na plancie kolei 
Obwodowej w pobliżu szosy Nowopowązkowskiej 
przechodzący żołnierz W. P.. Waclaw Dębowski, 
dosta. się pod pociąg. Koła obcięły mu prawą nogę 
powyżej kolana. Po przeniesieniu do szpitala na 
etapie powązkowskim, Dębowski życie zakończył | wniey, że mam 
(m) Złodzieje tramwajowi w mundurach, Are- 
sztowano: Aleksandra Ofiekta i Stanislawa Kula- 
wińskiego, złodziei kieszonkowych w przebraniu 
wojskowem, pizyczem przy pierwszym znaleziono 
dwie przepustki wydane na oudze nazwiska oraz 
dwie brzytewki do wycinania kieszeni podczas o- 
kradania jadących w tramwaju. 


(m) Ucieczka aresztantki. Aresztowana Broni- p 
slawa Grochowiecka, w czasie przeprowadzania jej | Pate o sąd, 
przez posterunkowego 14g0 komisarjatu, Michala 
Jabikowskiegą do aresztu — zbiegła, 

(m) Ujęcie bandytów. Przy ul. Wileńskiej nr. 
41 ujęto Franciszka Waclawka, poszukiwanego 
przezesędziego śledezego m. Żyradowa, pod zarzu= | 
tem udzia u w napadzie bandyckim, 

— W sprawie napadu bandyckiego na mieszka- 
nie małżonków Żminkowskich w kolonji  „Golęe 
dzin nr. 2“ zatrzymano Apolonję Grabowską pod 
zarzutem brania czynnego udziału w tym napadzie. 
Bandytkę osadzono w areszcie przy urzędzie śled- 
czym, 


(m) W dźwigu. Przy ul. Długiej nr. 48, Jan Dy- 
mitruk, lat 56, w czasie wysiadania z dźwigu do- 
znał zgniecenia stopy u lewej nogi. Dymitruka 
przewiozlio pogotowie do szpitala św. Rocha, 
(m) Zuchwała kradzież. O zuchwalstwie, śmia- 
i i poimys.owości opryszków warszawskich 
świadczy opisuna poniżej kradzież, dokonana w 
biały dzień w b. ruchliwej dzielnicy miasta. Gdy 
o godz. 2 po poł. w.aściciel sklepu z materjałami 
łokciowemi przy ul. Nowo Miodowej mr. 2, Maksy- 
miljan Gumkowski zamknął sklep i uda. się na 
obiad do mieszkania w tymże domu, trzech nie- |. 
wykrytych złoczyńców po otworzeniu kłódki i drzwi 
dobrenym kluczem, weszli od frontu do sklepu i 
skradli 34 sztuki materjau welniansro ną ubrania 
męskie (620 metrów) wartości 220.000 mk., palto 
jesienne, 1500 mk. gotówką — z kasy i pół funta 
tytuniu, Materjały te zlodzieje związali w 8 bele, 
wynieśli na oczekującą przed sklepem platformę, 
i odjechali. Caa kradzież trwała 15—20 minut, 
sklepie znaleziono wytrych i sznury. W czasie go- 
spodarki złodziei w sklepie przysz a jakaś kobieta, 
w celu zamiany kupionej ochustki. Złodzieje 
oświadczyli przybyłej, aby Pe za pó godzimy, 
gdyż pan, który sprzeda! chustkę jest na obiedzie. 
Za wykrycie sprawców kradzieży w.aściciel sklepu 
(m) Okradzonie kościoła marjawickiega. Przy 
uł likowej mr. 45 s kościoła  marjawickiego 
skradziono utensylja wartości 2015 mi. 


Teatr May, 
ra. W niedzielę 


Dziwne przygod 
kiym. 


p a 


Leona Bytowskiego 


poszukują rodzice Justyń i An- 
na. Ktoby wiedział miejsce za- 
mieszkania poszukiwanego, pro, 


„. Czasopismo 
mieszczając sprawozdanie sądowe ze spruwy komu» 
nisty Hibnera, skażanego przez sąd na 5 lat ae 
; : kiego więzienia, zaznaczywo, że „tak s w naszej 
— Jadący z nadmierną szybkością motocykl, | wolnej Palace”. W «siowach tych skoda 


ki — odpowiedziano. 
trzymał aż 3 lekarstwa, za które wzięto odeń 25 
marek i 50 koron. Odchodząc S. oznajmił, że jeżeli 
choroba go nie minie, zg.osi się po zwrot gotówki, 
Gdy istotnie Sadurski po pewnym czasie zwrócił 
się do składu j oznajmił, że lekarstwa nic nie war- 
te i żądał zwrotu pieniędzy, wyśmiano go. 
Sprawa z kolei opara się o policję, a nastę 


Teatr Praski, 
Gabrjeli Zapolskiej „Tamten*. 

Teatr Powszechny. Dziś premjera sensacyjnego 
melodramatu „Walka o oórkę”, 


à nika“ w kasie od 11 rano do 4 po pol 


letnisko w Sulejówku 


ar. ż. W. Brzeska, 5 minut od stacji 1 dom murowany, zabudo- 
wania gospodarskie i domek drewniany zimowy, ogrodu 1 mor- 
ga i placu 50000 łokci. Wiadomość w Administracji „Robot- 
5166 


Dnia I marca wyjdzie 


„GŁOS KOBIET" 


Dwutygodnik, organ P. P. S., int : 
zujdcych. 8 poświęcony interesom kobiet pra 


- Miesięcznie Mk. 2— 
Kwartalnie ` „ 6,— 
Rocznie „ 24.— 


Numer pojedyńczy Mk. 1.—, 
Adres Redakcji i Administracji: Warecka 7, l-e piętro. 


PZN M W O ZERA 


Pomocnik Elektromontera 


obznajmiony dokładnie z wszelkiemi odnośnemi robota- 
„ umiejący też pracować samodzielnie, do wielkiej ra- 
i finerji nalty w Galicji Zachodniej poszuki wany 
à Zgłoszenia reflektantów pod G. S. J. 100 przyjmuje 
redakcja tego dziennika, 5290 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. 


; (Czysta 4) . T o icky zę ró- 
a $ icow pod adresem: 
Me Sekretarza #3 MIA hii] Lubin, szpitat azarytek, 


Zakres pracy: kierownictwo kancelarją Wydziału, samo- 
dzielna buchalterja, naczelny nadzór adminiswacyjny nad insty- 
tucjami Wydziału, reprezentacja Wydziału na zewnątrz. 


Podania zechcą składać tylko osoby 0 światopoglądzie kla- 


sowo-robotnicezym, ehcące poświęcić się całkowicie sprawie Dziec- 

ka poteka ao: 
Szczegółowe podania z życiorysem, kopjami świadectw, 

reprezentacjami oraz żądanem wynagrodzeniem prosimy składać 

do administracji „Robotnika“ dla „Robotniczego Wydziału W y- 

chowania Dziecka i Opieki nad niom“. 

mn www, w w Z OWO a 


odważniki I miary stemplo- 


wane poleca po cenach fa- 
brycznych Pracownia T-wa 
„MIERNIK” Koszykowa 67, 
telefon 143-48. Uskutecznia 

Zęby szłuczne 
używane, nawet połamane ku- 
puję, płacąc najwyższe ceny. 


reperacje i stemplowanie. 

Å- a r ANN 

sztuczne, korony, mostki 

1y plombowanie, wyjmowa. 

nie bez bólu. Przyjezdnym za- 
Saien Jubiłarska-Zegarmistrzowsii 
Krucza 45, róg Nowogrodzkiej. 
5309 


mówienia w, ciągu dnia, repe- 
racje na poczekaniu. Ceny ni- 
skie. Gabinet chrześcijański. 
Żórawia 1. 5202 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


Justyn Bykowski. 5232 


Wielki wybór 
okryć i kostjumów 


damskich własnego 
wyrobu, najnowszych 


J. modeli i 


Miiński, 
Długa 53 m. 7, 
telef. 134-78. 5305 


i OGŁOSZENIA, UKÓŚKC. A 


krawcy fabrykal ob- 
darzność daaa zusików. 


'Twarda 24— 8. 53i7 

hafciarnia  haftuje 

Centralna ręcznie i maszynowo 

Twarda 24—23. 5318 

mandolinie, skrzy 

da gitare pcach lekcji gry 
zasadniczej, Niecała 10—13. 


mm 


Hr. 58 


Z sądów. 


0 obrazę sądu. 
żydowskie „Lebens-Fragen* Ea 


ski dopatrzył się obrazy sądu i pociugnąl redaktora 
pisma p. Wadacha do dpowiedzialności sądowej. 

Oskarżony tłoinaczył się, iż uwaga powyższa 
została zamieszczona bez jego woli, w czasie jego 
nieobecności w redakcji i że nie mia. on zamiaru 


Sąd okręgowy skazał Wallacha na 


2 tygodnie aresztu, pozostawiając go do czasu upna- 
womocnienia się wyroku na wolnej stopie za kau- 
cją w wysokości 500 marek. , 


„Nie nie boli“, 


Do składu materjalów aptecznych przy ul. Tar- 
gowej 14 wstąpii gospodarz wiejski, Jan Sadurski, 
i prosił o wskazanie mu lekarza specjalisty. A co 
was boli — zapyta. wlaścicieł skiadu Izydor Faryna, 
— Nic nie boli — odrzekł S. — ino gadają domo- 


„rozstrojenie* nerwów. Na to nie 


potrzeba żadnego lekarza, gdyż są na to gotowe le» 


Pb diuższej rozmowie S. ©- 


Akt oskarżenia zarzucał F., iż nie mając prawa 
zajmowania się praktyką lekarską, leczył 
mocą środków działających gwałtownie, sprzedając 
w tym celu 8 lekarstwa sporządzone przez siebie 
Janowi Sadurskiemu i że nie zaćhowai przepisów 
ustawy co do sprzedaży -preparatów farmaceutycz» 
nych skombinowanych. Sąd skazał Farynę na 100 
marek grzywny, lub 3 miesiące aresztu i 100 mar 
rek opiat sądowych. 


za po- 


| aean a A 


Teatr i Muzyka. 


Z Opery. Dziś, urozmaicona tańcami barwnymi 
opera „Carmen“ 

Toatr Polski, Dziś i jutro o godz. 7 wieczór 
„Nieboska Koinedja* Krasińskiego. W niedzielę 
o godz. 3 i pot po poł. po cenach zniżonych Przybył 
skiego „Wicek i Wacek“. 

Teate Wielki, W sobotę o g. 4i pól i w nie 
dzielę o 12 į pół lekka komedja p. t „Żołnierz 
królowej Madagaskaru“, 


Dziś i jutro „Glupi Jakób" Rittne- 
o godz. 4 pp. „Oficer gwardji“. 
Dziś wznowienie melodramatu 


| POKWITOWANIE,  ;. |- 

Na pomoc dla towarzyszy węgierskich od 
tow. Warty z Pietkowa, z. Łomżyńskiej mk. 50. 
Na świetlicę im. Piłsudskiego, dla uczcze- 

nia ś. p. por. Tadeusza Ostrowskiego (Ostera), 
— Stifelmanowa mk. 20. ; ; 


| Maio -n aaa 


KLEJNOT BOGINI (Khama) 


miljonera Williama Sweta 5 aktow. hé A 

twórni światowej firmy CINES w Kay mie—w cudna, paradok- 
salina niemal podróż po krainie wyobraźni. 

Koncert orkiestry wojskowej Lotniaów. 


Przedstawienia o godz. 4-ej i 7.30 o jednak. programie 


Ostatnia sobota nadzwyczajnego programu lutowego 
cieszącego się niezwykłem powodzeniem, 


O ra 


R ksiegowuści auptookio, 
rs rozpocząć można natych- 
miast w każdej miejscowości 
i w każdej dowolnej porze, Za 
jednorazową opłatą Mk. 85. — 
Prospekta za nadesłaniem 25% 
markami w Szkole Handlowej 
S, Karitana w Przemyślu. 0274 


Palta damskie modeli z wia 


snego wyrobu 0 25% taniej. Mar- 
szałkowska 58—6. 5064 
dla panow Dzewców l 
Wyrabiam ręczne dre- 
wniane Obcasy. Nowa -Praga, 
ul. Szwedzka Nr. 23 m. 36, W. 
l J stare nawet połamane, 
p || oraz platynę i zivto ku- 
pule, acę najwyższe cel 
‘warda 45 m. 2. 


7. 

5299 
] i i stare nawet połaiiane 
fi kupuję, piacą do 30 mk 
za ząb. Twarda 45 m. 2. j 


w Prośby 


apelacje w sprawach 
g bbc on sn do Władz i 
Dądow, Urzędu Walki z 
lichwą i spekuiacją, prze- 
pisywania na maszynach, spra- 
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady o eksmisjach koimornią- 
nych, podwyżkach, dwie marki, 
Kancelarja obrońcy, Leszno 
38, m. 6, Henryk. 5276 


Redaktor Naczelny dr. Feliks Peri, 


